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Zła redakcja komifyluejji 1 7  Marca. P u zu lim u n ie^ o(scy<  Sef;n 1 *-***•
N<echiujstwo, z którrm /redagowa- 

ną została konstytucja 17 Marca, jest 
znane. Jest to n.echiujstwo dla wszyst­
kich Wit oczne i stało się słuszną 
pastwą krytyki, złośliwości, drwin i 
żartów prawników polskich i prawni­
ków oocych.

Znany jest epizod, że przez 2 czy­
tanie konstytucji 17 Marca przeszedł 
art. 119 w takiem brzmieniu: «Nau­
czanie w szkołach pańsiwowych i sa­
morządowych jest bezpłatne*. Dopie­
ro przed 3-cietii czytaniem pokazano 
pp posłem szczotkową oabitkę Wr. 
Leop. jaworskiego, w której zirytowa­
ny profesor pisał: „w art. 119 powin­
no być oczywiście pobieranie nauki", 
W ten sposob pref. Jaworski zapo­
biegł konstytucy jnemu pozoaw eniu 
nauczycieli po wsze czasy piawa do 
poborów-. Stjm Us.. uchwalił zaś fra­
zes .Nauka w szKołach państwowych 
l samorządowych jest bezpłatną*,— 
frazes który mimo całej swej konsty­
tucyjni] powagi i gwarancji nigdy w 
Poisce wykonywany me bjl. Życie 
przecież łamało i gwałciło stałe prze­
pisy konst. 17 Marca.

Zawsze oburzaliśmy sie. że redak­
torzy konsi. I 7 Marca niewłaściwie, 
barbarzyńsko, analfabetycznie użyli 
wyraz Sejm  Sejm po polsku oznacza 
parlament, w konst. 17 Marca ozna­
cza on tylko Izbę Poselską. W ten 
sposób redaktorzy konst. 17 Marca 
zniekształcili pomniK naszej wiekowej, 
piękne] kultury prawniczej. Pcza icm 
jednak, że przeinaczenie pojęcia Sejm  
było przestępstwem wobec kultury i 
tradycji polskiej, ten błąd języnowy 
pociągnął za sobą także i prawnicze 
.liedogodności. Wyrugowanie z komt. 
17 Marca samego pojęcia „parlament41 
(czyli po polsku Sejm; a zastąpienie 
go wyrazami „Sejm i Senat44 pociąg­
nęło za sobą liczne niejasności Uchwa­
ła Sejmu i Senatu nie znaczy to sa­
mo co „uchwała parlamentu*4 (uchwa­
le SrjsriM. jeśli Hijdrirmy mńw:ć pn 
poisku, a nie gwarą p. Ducanowi- 
cza), PrzedewszystKiem nie może 
istnieć „uchwała Sejmu 1 Senatu44, a 
tylko „uchwały Sejmu i Senatu4*, po 
drugie „uchwała Sejmu i Sm atu'4 
oznacza, że obie Izby były jednako­
wego zdania, względnie wydały uchwa­
ły w tej sprawie, tymczasem przy po­
jęciu „uchwała parlamentu14 (uchwała 
Seimu, po polsku) mogła jedna z Izb 
nawet postanow.ć co innego, względ­
nie nie powziąć uchwały, a ttmnie- 
roniej pojęcie „uchwała parlamentu'4 
(Sejmu) oznaczać będzie tę formułę, 
która ua mccy przepisów o wzajem­
nym do siebie stosunku obu izb, sta­
ła się dla prawa obow.ązującą.

Obecny zaiaig pomiędzy rządem a 
Sejmem, co do ważności uchylenia 
dekretu prasowego przez Sejm, jest 
skutkiem tego niechlujstwa językowe­
go, z  którem redagowana jest nasza 
konstytucja.

Istotnie, jeśli w art. 3 ust.
3 -im, jeśli v art, 49 ust. 2-ira Konst. 
mówi się .zgoda Sejmu44 lub .usta­
wa Sejmu* to nie oznacza to 
mniej odosobnionej uchwały 
bez zastosowania 35 art. konst. kto- 
ry przepisuje współdziałanie obu Izb 
Sejmowych. Przeciwnie, jeśli w art. 
3-eim czytamy .ustawa uchwalona 
przez Sijm zyskuje mcc obowiązują­
cą* — to nie oznacza to, ie  usła* a 
dochodzi do skutku bez udziału Se­
natu. Niejasność ta powstała dzięki 
temu, że redaktorzy Konsi. 17 Marca 
nie znali dobrze języka f-oiskiego i że 
wyrugowali z ustawj pojęciu; Sejm — 
parlament. Zdanie’ .ustawa uchwalo­
na przez parlament* — jest jasne, 
me dopuszcza dwojakiej interpretac ji, a 
zdanie .usta u a uchwalona przez Sejm 
i Senat* nie mogło być użyte, gdyż 
wiemy przecież, że niekażda ustawa 
jest uchwalaną prze* Senat, wiemy 
że zgodnie z art. 35 konst. jeśli 
Izba Poselska odrzuci większością 
n/,o głosujących poprawki propono­
wane przez Senat, to proponowany 
przepis staje s'e ustawą bez uchwale­
nia go przez Senat.

W ten sposób konst- 17 Marca 
używa wyrazów «zgoda Sejmu* me 
na określenie jakiejś odosobnionej 
uchwały Sejmu, lecz na określenie 
współdziałania Sejmu fpopalsku Izby 
Poselskiej) z Senatem w myśl art. 
35*gc. Ustawodawca nir pisał tu 
•zgody Sejmu i Senatu* dlatego, że 
był skrępowany ostatnim ustępem 
arŁ 35. Gdyby istniało w konstytucji 
pojęcie parlament czyli gdyby istniał 
polski wyiaz Sejm, zaprzepaszczony 
w komisji konstytucyjnej, trudncści te 
i n,*iasnosci nie miałyby miejsca.

Teraz staje się jasne, że i w art. 
44 skoro fc instytucja mówi O «uchy- 
lentu przez Seim» rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, to pra­
wo przewiduje tu współdziałanie *?bu 
jzb według art. 35 konstytucji, a nie

2-itn i

bynaj-
Sejmu,

Dekret prasowy zacnowujt mon prawną.
WARSZAWA, 23 IX. PAT. Polska agencja Telegraficzna komunikuje: 

Daia 23 b. m. w godzinach popołudniowych doręczone zostało p. Mar­
szałkowi Sejmu pismo treści następującej:

Do Pana Maiszałka Sejmu Rzeczypospolitej w Warszawie.
Odpowiadając na pismo z dnia 20 września 1927 roku L. 5109 

zawiadamiające, że w dniu 19 września 1927 roku Sepu zgodnie z art. 44 
Ust. ostatni Konstytucji powziął uchwałę, uchylającą na podstawie tego 
przepisu rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
roku o prawie prasowem oraz rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 10 maja 1927 roku, zmieniające niektóre postanowienia ustaw 
karnych o rozpowszechnianiu nieprawdziwych wiadomości i o zniewagach 
(Dr. Ust. R. P. Nr. 45 poz. 398—899) mam zaszczyi w porozumieniu z 
p. Ministrem Sprawiedliwości zakomunikować co następuje:

Powyższa uenwała Sejmu nie raa podstawy konstytucyjnej W 
szczególności nie została powzięta zgodnie z art. 44 ustęp ostatni Konsty­
tucji, ponieważ przepis ten nie uprawnia Sejmu do uchylania rozporzą­
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy w fermie uproszczonej 
w dredze zwykłej uchwały Sejmowej.

Sejm może uchwalić rozporządzenie, mające moc ustawy tylko no­
wym autem ustawodawczym z zachowaniem postanowień art 35 Konsty­
tucji tak samo, jak w wvpadkach określających uprawnienia Sejmu w art. 
3 ust. 3, w art. 49 usł. 2, jak io luż w Sejmie w zakresie art. 44 Konsty­
tucji stosowano, wydając ustawę z dnia 15 giudnia 1926 roku (Dz. Ust 
R. P. Nr. 128 poz. 755).

Nadmieniam również, że uchylenie ustawy uchwałą jest niedopusz­
czalne 1 jeszcze z tego względu, że na podstawie obowiązujących przepi­
sów prawnych uchwały Sejmowe nie mogą być ogłaszane w Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej. ,

W tym stanie prawnym rozporządzenia wymienione na wstępie nie 
utraciły raor.y obowiązującej.

Prezes Rady Ministrów
(—) Józef Piłsudski.

Sow ieiy a od aj ą otuchy Zeeiens&wi.
MOSKWA. 23 IX PAT. M osk ew sk a  . ad jo stac jn  k o m u n  Luje: 

«E konom  czeskaja  Ży£a* o rg a n  rad y  p racy  i o b ro n y  sp o łeczn e j 
ZSSR. z m eszcza  ariyicul w  sp ra w  e  o d ro c z e ń  a  nadzw yczajnej! 
sesj: se jm u  lo te w sk  eg o , n a  k tó re j to  s ts ji  m a l być ratyfikow any 
tra k ta t  handlow y a o w e c k o  łotew ski. W a rty k u le  tym  dz e n n ik  pi- 
s*.e, że Sow  ety zda ją  sob .e  sp raw ę  z tru d n o ść , jaic fc będzie  m u 

rząd  lote-.roki w  z w ą :  k u  z za m a rc e m  te ^ o  * •
tu . « E k o nom iczeska ia  Źyźń» ?aznać«a je d n ak że , że p e w n e  kola 
g o sp o d a rc z e  ZSSR zaczynają  mieć có  ra? p o w ażn ie jsze  w ą tp liw o ­
ść' co  do m ożliw ości urzeczyw istn ien ia  tych  p ro jek tó w , d o t czą> 
cych reg u la rn eg o  m p o rtu  z Łotarą. W in te res  e za ró w n o  Łotwy, 
ja k  i Sow etów . je s t rzeczą konieczną, ab y  rząd  ło tew ak t p rzesta ł 
s  ę w ah ać  I p rzep ro w ad z ił ratyf kację  tra k ta tu  h& ndiosrego so ■ 
w ieck o -to tew sk  ego.

Francja pros,tu}£ oświadczenie Litwinowa.
PARYŻ 23-lX. PAT. Ogłoszony tu został komunikat oficjalny stw^r- 

dzający, że sen. De Muuzie, przewodniczący delegacji francuskie] do roko­
wań francusko-sowieckich) i sekcja finansowa francuska dowiedziały się z 
oświadczenia Litwinowa o dojściu do całkowitego porozumienia w sprawie 
długów carskich względem Francji. Następnie komunikat wyl.cza szereg 
not wymienionych od iipca r.b. pomiędzy delegacjami francuską i sowiec­
ką, wykazujących w sposób niewątpliwy, że w czasie ty.n żaden układ nie 
został zawarty. W  konsekwencji nikt nie jest upoważniony do stwierdzania, 
że zawarte zostało pełne porozumienie w sprawie długów. Co więcej, kon­
ferencja nie rozważała wcale sprawy odszkodowań należnych Francuzom, 
którzy ponieśli szkody w Rosji oraz kwesiji uregulowania długów, wzglę­
dem skarbu trancusKiego, zagadnienia te zaś musiałyby być w każdym 
razie objęte ewentualnym układem i zawsze były wysuwane.

Pramjer Woldemaras w Watykanie,
RZVM, 23 9. PAT. Dziś ra n o  w W atykanie m fęizy p /e tn jc in n  

litew skro W o ld em jra sem  a  m sg  B orgond in i D uca, sek re ta rzem  
cela nadzv>yczanych sp raw  kość einych, m ia ła  m ie jsce  k o n fe ren c ja , 
p o d czas  Której w ym ieniono jiog iądy  w sprawit* w ynalezien i* p o d ­
staw  d la  p rzysz iego  k o n k o rd a tu  między W atykanem  a L tw ą.

Tragiczny zgon inicjatora traktału w  Rapalio.
isER LIN  23 IX PaT Dzl» przed p o łu d n ie m  n a  lin ji W n i- r e j  L ipsk — M i- 

n a d ijn m  zdarzył się  sensacyjny  w ypadek  i j tn t  z /. M ian wian. sa m o lo t, k tó r ,  o  
go_z. 9 ej od lecia ł - Lipr-ka s, a d ł  w podilżu  H e<R richrnh 'e, pn.yczem  s im o lo i  
zostać' z u p e łn ie  zd ruzgo tany , a  p ilo t i 4 p asażeró w  zab ic i. Je d n y m  z g łó w n y ch  
pasuzerósi sa m o lo tu  by ł am b asa d o r n iem ieck i w  S tan ach  Z je d n . b a ro n  Ago r a n  
M altzan. k tó rem n  tow arzyszy ł k ie ro w n ik  kom unika cyjny n iem ieck ie j Hanzy 
lotn iczej p. r o t  A rnun. P o p o łu d n ie  ora p ra sa  berlińska pośw ięca zm a rłe m u  t r a ' 
g icanie a m b a sa d o r"  j*i >oszerne w sp o m n ien ia  p o śm iertn e , p rzy p o m in ając , że 
b y ł  on  g łó w n y m  in ic ja to re m  tra k ta tu  rap a u o w su ieg o  1 n a le ż a ł u o n a jw y b itn ie j­
szych d y p lo m a tó w  n iem ieck ich  obecnej doDy.

Suar.da1 dyplomatyczny w Hiszpanji.
MADRYT 23 iX P ą T. M e d u g  d o n ie s ie n ia  ź  G a ru ch a  (?) n a  sM ltek a ta rg u  

o so b is teg o  w .cekonsul i ig ir lsk i H e r f - o n  z ra n ił  ciężko w ystrzałam i rew o lw ero - 
wem i w icekonsn ia  g recziego  L ango  H a r r iro u  zost t  a re s  io w an y .

Napad na hr Jethłena,
PARYŻ 3  IX PAT. < L e jo u r n a L  d o n o s i z B u d ap esz tu , iż sam ochód  w io ­

zący hr. b c ih le n a  po naje: haniu na jakiegoś m łodzieńca zaatakow any został p rze z  
ch ło p ó w , k tó rych  rozpędziła  d o p ie ro  p rz y b y ła  na niejsce w ypcuku żandarm eria . 
P cdczas w ypadku h r . b e th lc n  s tr a c i ł  ze w z ru sz e n ia  przytom ność.

| Wojska hiszpańskie powróciły z Mirokko.
MADRYT, 22.9 — Do Melili priybyły z Matokka Ostatnie ocaziały 

wojsk -iKspeaycyjnycn. hiszpańska para królewska w towarzystwie Primo 
de R very i Wysokiego Komisarza w Matokku zamierza w najbliższym 
czasie udać się do hiszpańskiej części Marokka.

Sensac^ny^ rabunek w Pekinie*
PEKIN, 23.lX PAT. W dniu dzisiejszym dokonany został w okolicach 

Peknu sensacyjny rabunek. Mianowicie na powracających z wycieczki sa- 
moichodowtj pesłów: belgijskiego Hermaile i czechoslcwackiego Halle na­
pa ldł w pobliżu miasta bandyta i ograbił z kosztowności pod groźbą re­
w o -zeru, Świadkami tej sceuy była pewna liczba Chińczyków, którzy nie 
próbowali jeanak stanąć w obronie posłów.

odosobnioną uchwałą Sejmu, która p « tz  to wątpliwość, czy dekret pra- 
wecług obowiązujących ustaw nawet sawy obowiązuje, rozsiał komunikat 
nie noże być ogłoszoną w Dzienni- Pana Prezesa Rady Ministrów, wyda- 
ku Usiaw. Mar z. Sejmu nie poznał ny po porozumieniu z p. Ministrem 
się tutaj na litesze prawa i powstałą Sprawiedliwości. Cat.

K o n fe re n c ja  m a r s z a łk a  P iłsuci.
Zamieszkali od półtysiąca lat ha głos:ć wśród swoich wj znawcó u, sk ifcg o  Z p . B a r t le m , 

ziemiach naszych Tatarzy-rauzułma- Spowodowany oderwaniem od więk- WARSZAWA. 23-9 (tel.wl Słowa.} 
nie, których liczba w wieku XV się Sz*P° świata muzułmańskiego brak Marszałei Piłsudśfl odbłłdziś w P .r- 
gała 40 tysięcy, w wieku XViJ — tych świętych dla nas, pełnych i czy- zydjum Rady Ministrów* ułuższą kon- 
sto tysięcy, liczą w chwili obecnej stych wiadomości o Szarjacie, naszej ferencję z v.ce-premjerem Bartlem. 
koło sześciu tysięcy dusz, zatniesz- rtligji, której matką jest Koran, nie W y c ie c z k a  z  Ś lą s k a  C ie sz y n -  
kiłych w 19 parafjach, a oddanych daje nam możności zadośćuczynię!..a ck leern  n  rn ^ rp i P lłm ić^ lripcrn  
wlasnowoMią uthwałf delegatów .d- potrzebom naszych po's,sch muzul- ' j j j l  ^ '  , . 0

man. U#aiainy za wielkie błogosła- Ź  ^ S‘ 1 Słowa). , . . . .  , & Hrernjer Marszsłen Piłsudski przyjął
wienstwo i a, ż zsyła nam w o- (jjg  w belwedeize na dłuższej audjen- 
sobie p. Jakóba Szynkiewicza czio- cji wycieczkę nauczycieli szKÓł pow- 
wir.ka ideo«'ego, pełnego prtświęce- szechaych z S ąska Cieszyńskiego 
nia dla dobra naszych współbraci, a wraz z dziećoii. 
posiadającego pełuię w edzy religij- N a ra d y  w  s p r a w ie  p r z e m y s łu

w o je n n e g o .

ności muzułmańskiej na zjeździe w 
Wilnie r. 1925 pieczy zwierzchika du­
chownego w osobie Muftiego d-r? 
Jakóba Szynkiewicza.

Wilno i Ziemia Wileńska stano­
wią punkt centralny — wyznaniowy
narodowy — dla ludności tatarskiej w nej, czerpanej z czystytb źródeł nau-
Pcisce. Na przełomie wieku XiV i kowych. Ten oio człowiek będzie dła WARSZAWA. 2 3 ™  (żS.wć.SĆowa) 
XV, kiedy znaczniejsza iiość Tatarów nas wszystkich cdiod^ictelem zaco- p fezyóen( Rzeczypospolitej przybył w
osiedliła się na przestrzeni pomiędzy fanego życia religijnego naszych mu- aniu dzisiejszym ze Spały do War-
Kownem 1 Mińskiem — Wilno stało zułman, da nam to mleko religijne i szaw" i odbvł konferencję w sorawach
się ich naturalną stolicą. w nadzwyczaj wielkiej mierze przyczy- PjzemyEł" wojennego. Konferencje ta-

Piękni trądyjja w.aiispznoścf i uo- n, się do podniesienia ptziomu wie- n° c z ^  P ^ T o n ^ c J  p sn  Prężył 
oywatelnienia Tatarów polskich rtz- d»y religijnej u naszego dućhowień- dem Rzeczypospolitej odjechał z po-
paczynają uczestnicy bitwy pod Grun- stwa, które pos,aaa ją w barazo ma- wrotem do Spały,
waidera, pozostający pod dowódz- lej mierze. Oio w icdię Ałtaha nawo-
twern carewicza Dżel-Ed-Eddina, w łujemy was dc wspólne! zgody dla
których szlachetne ślady idą później dobra wiary i zrozumienia hasła: „W
osiedlający^się w Rzeczypospolite] Ta- jednośn i zgodzie znaidziemy szczę-
tarzy. Łączą się oni więzami krwi i ście wszystkich41. W kcńcu musimy
wspólnegu obyczaju z autochlonami zaznaczyć, ie  my duchowni, uznamy
kraju, przybierają często polskie na- tylko takiego Muftiego, który ściśle
zwiska, lub własne spolszczają — będzie odpowiadał naszym religijnym
tak, iż cc dziesiąte u nas nazwisko, potrzebom .
pochodzeniem swem łąc^y się z tra- Ta pełna charakteru programowe- 
dycją ludnoki tatarskiej na Litwie. go deklaracja określa cele i zadania 

Poprzez znakomite rycerskie za- Muftiego w Pplscc. podn?esienie zy-
slugi, poprzez pomniki waleczności oia relig-jnego i kulturalno-narodowe- mu ptasie,

W o je w o d a  G ra ż y ń s k i .
WaRSZAWA, 23..X,{tel. wt. Słowa) 

Do Warszawy przybył Wojewoda Sią- 
ski Grażyński, który odbył konferen. 
cję z v:ce-prtmjerem Bartlem i min- 
Składkowskim.
Poseł Korfanty przed sądem  

marszałkowskim
Poseł Korfanty nadesłał na ręce 

marsz. Rataja list. w którym prosi o 
powołanie sądu marszałkowskiego dl» 
zbadania zarzutów, Które postawione

i braterskie,* lojalne uczucia |wobec go muzułman, pierza w za Skład sądu nie został jeszcze usta­
lony.

Ukraińska „Hi*onjada“.
Polski i Litwy muzułman — współ- kresie wykształcenia religijnego i oświs- 
obywateli naszych w dziejowej prze- ty — olo jego zadania, jak je ujęli 
s.leśti —■ przez całą przyjaźń polsko- imamowie. WARSZAWA 23 IX. PAT. W

JU fc»^m .ug«^iw siaŁ4. Lozannie Wybór ?». Szynkiewicza na sfeno-
traktatem .wieczne? przyjaźni*, wcho- wisko Mufiicgo, oędącego reprezen- nak p S s ła li’ na ręce WaiSi lŁa 
dzimy w świat współczesnego życia tacją prawną wyznania muzułmańskie- Sejmu pismo, w k.órem zawiadamia- 
Tatarów-muzułinan polskich, zamiesz- go w Polsce, został przyjęty do wia- ją o wys.ąpienlu z klubu ukra.ńsKie-
kałych w województwach: w'leńskiem domości zatwierdzającej przez Rząd, g® i utworzeniu dniem 9 września
0  parał®.,oow ogtfd.k*m  (9 parali, Z U M  p. MuWeg. b,c.zie u , , : -
1 bułostockiem (2 par?f|e) oraz w nie statutu zwią .u religioego mu- robotnicze socjalne zjednoczenie*
Warszawie (1 parafja), zułman, n& podstawie ktorego rząd (Selrob).

Życie to, kulturalnie i społecznie w myśl konstytucji, po uznaniu tego Urząd pocztowy w Gdynf,
upodobnione do życia reszty ludno- statutu i w porozumieniu z reprezen- GDAŃSK, 23_X. Pat, «Gazeta
ści kraju naszego, w dziedzinie reli- tacją prawną tego wyznania, ustali GjeńsK** donosi, że w Gayni odby-
gijnej zachowało swoiste oblicze, któ- do niego stosunek państwa w dro- ło się poświęcenie kamienia węglelne-
re indywidualność swoją zawdzięcza dze ustawowej. £c ^ udo ?r yszłego n< ju-
ścisłej ortodoKsji wyznaniowej, ścisłe- W yiyczne ogólne stosunku pań- “ elB̂ a w ^ ro c ^ s to śS ^ e j S -
mu zachowaniu obrzędów i rytuału stwa do wyznań religijnych, do mu- jj U£j>iał ..rzeostawiciele Ministeretwa
religijnego. zmraan w danym wypadku, są znane Pocat i Telegrafów, dyrekcji poczto-

Ukonstyiuowanie się polskiego pełna auionomja wewnętrzna, uszano- węj w Bydgoszczy, przedsia^icieie
autokefalicznego kościoła muzułmań- wanle wierzeń religijnych, i swoboda raiasta Gdyni, Baniu Gosp. Kraj. i
skiego datuje się od końca 1925 ro- kultu -  ero cechy tego stosunku. wego'zatrudnionych jf J t“Cokoło°Ĉ 00 
ku, kiedy na wspomnianym już zje- Co zyskują muzułmanie w Pplsće robotników,
ździe ogólno pslskim delegatów lud- w zakresie o.gcnizacjl swego wy­
pości muzułmańskiej w Poisce został znania w porównaniu z tera, co po- 
cbrany Mufli muzułmański — «wielki siadali w Rcsj ? Prawo (a raczę] bez- 
dostojnik naszego maleńkiego naro- prawie) rosyjskie znalazło pełny swój 
du — jak mówił zagajający obrady wyraz ograniczenia wyznania rauzuł- 
prezes Murza Murzicz — dostojnik raańskiego w Rosjf w fakcie narzu­

cenia Tatarom naszych ziem osoby 
zwierzchnika: Mufiicgo Krymskiego 
(Taurydzkieg-r) i jrge zastępcę wy­
bierał minister spraw

Jak zwyciężył Tunney, 
CHICAGO, 23 IX PAT. Wczoraj 

o g&az. 22 min. 10 na arenie Soi* 
diersfield w obecności zgórą 150 ty­
sięcy widzów cdbył się zapowitdzia-

wysakiego autorytetu i wielkiego za- cenią Tatarom ja ry c h  ziem osoby J
ufania*. Wyznawcy szarjatu wskazali zwierzchnika: Muftiego Krymskiego dy zak-ińczone zostały wytaźoą przr-
na osobę D-ra Jakóba Szynkiewicza, (Taurydzkieg-?) i jego zastępcę wy- waga Tunneya. Pampsey walczył bar-
lako owego ^wielkiego dostojni- biersł minister spraw wewnętrznych, dzo ostiożGie, poM! zając się nadspo*
ka maleńkiego narodu*, dla którego zatwierdzał ich cesarz. Ten proceder ^ziewanie wc no W czwarte) rundzie 

, j. , . , , . . , . Dempsey otrzymuje ostrzeżenie arbi-
oa być, wedle słów ddszycb p był symboliczny dh całego ustawo- ir£ / poWodu uriijkank  się do corps

Murzicza ^drogowskazem jasnym na dawstwa i wykazywał jaki jest tego a coros w  piątej i szóstej rundzie 
wielką melę>, aby zjednoczyć wszysl* ustawodawstwa duch. ujawnia się dość znaczna przewaga
kich Tatarów polskich si wskazać Mufli polski został oblany przez Dcmpseyn. W siódmej rundaJe Dam-
im kierunek właściv/y do życia pra* samą ludność i wolą tej ludności Ps *y^zadajt T um ut/r. feden po 
wego i pomóc zejść z drrgi błędnej, usankcjonowany na tera stanowisku. fJ Jn ^ w a U ^ s ię  na °^em :ę, lecz po 
o ile kfo ua nią wszedł*, i doprowa- Prlski Mufli nie potrzebował nawet dziewię; iu sekundach powstaje. Ósma 
dzić Tatarów „do przekonania, ie  zatwierdzenia go na tem stanowisku runda me daje przewagi nikomu. Po 
każdy z braci naszych winien być przez władzę najwyższą — K Prezy- dziewiątej rundzie z prav’« jo okc
szczerym i dobrym muzułmaninem denia Rzeczypospolitej. Wybór Muf* dz- ^ f r i i l i ^ T t ^ n e y  % r z S d z i  
oraz doskonałym, niezłomnie wier- tiego przyjęło do wiadomości pan* do gwałtownego ataku,zada.ąc Dsn,- 
nym, jakimi byli nasi sławni przodko- stwo w osobie jego Ministra wy* psevowi niezliczona ciosy, pod któ* 
wie, obywatelem naszej, od przeszło znań. remi cała twarz Demoseya zalewa się
500 lat, ojczyzny—.Najjaśniejszej Rze- Nadmienić wteszcie należy, że kr^fą 1 fatalny kno*>*nu w .d a je  się
czypospoliłej Polsk ej*. budżet tego wyznania wynosi w pań- "S ło w ie  SdiiogłoSiT^przy.

Akt obioru Muftiego poprzedziło stwie kuło 60 tysięcy złotych rocznic znaj| Tunnevowi zwycięstwi na tu  ̂ -
złożenie uroczystej deklaracji przez asygnowanycb przez rząd, kty.
duchownych muzułmańskich — ima- Znaczenie Tatarów polskich dlr
mów*, treści następującej. „Prawowier* państwa naszego jest znaczne. Łączą nem. pisze: „Jtstem szczęśliwy i 
nl muzułmanie! W imię wszerhmogą* oni nas całym splotem wspólnych wdzięczny Waszej EKscelencji za 
cego Ałłaha, my, zespól duchownych, zainteresowań ze światem muzułmań- wolność jaką się cieszą mahometanie 
zwracamy się do was z gorącym ape- skim, ze światem bliskiego wschodu, w Polsce. Zalecam swoim braciom, 
Iem do wasz> ch stre, -w których tkwi gdzie Polska posiada cały szereg in- nowemu Muftiemu i mahometanom 
jeszcze duch muzułmański i jest zro- teresów państwowych. Polski, by okazali się na wysokości
zumienie zadania, jakie leży na oso- Wyrazem zaś zainteresowań świa- ich stanowiska, społecznego i stali
bie przyszłego Muftiego. Wiadomem ta wschodniego dla mahonietau poi- się godni szacunku rządu polskiego, 
wszystkim jest, że eoowiązkiem każ- sklch jest otrzymany prze* konsula Będę szczęśliwy, jeżeli mahometanie
dego duchownego jest praca paster- generalnego Polski w Jerozolimie list Polski uproszą Boga żeby ich bracia
ska, przekazana przez naszego proro- Wielkiego Muftiego Jerozolimy Amin w Palestynie oyłi równie szczęśliwi, 
ka Mahometa, którego naukę musimy Effcndi el Husseini, który między in* lak oni*. Lubicz,
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Przemysł ludowy na
W urządzeniu wystawy brałem 

udział jako artysta maiarz, który dłu­
gie lata pracował w przemyśle arty­
stycznym. NiŁ* mogiem więc nie po­
czynić szeregu spostrzeżeń złego i 
dobrego, a podzielenie się niemi pu­
blicznie uważam za słuszne i poży- 
tecznev nie należy bowiem powtarzać 
błędów, a dobrych doświadczeń prze­
milczać.

Znany jest wysoki poziom i bo­
gactwo form przemysłu ludowego 
Kresów wschodnich Tkactwo ich na 
baranowickiej wystawie było bardzo 
dobrze przedstawione, garncarstwo 
zaś bardzo źle pokazane- Widać tu 
pośrednie wpływy warsztatów Muh- 
Ićwnej, nigdzie jednak w zbiorowej 
pracy nie osiągnięto jeszcze wyników 
tak wysokich, jakimi w oparćiu o te 
same motywy szczyciły się ongiś smo­
leńskie warsztaty Marji Teniszew. Na 
wystawie było rsp. zaledwie kilka ser­
wet i ręczników, których motyw tka­
cki przystosowano do wymiarów 
przedmiotu

W zbiorowej pracy, na picrwszem 
miejscu postawić muszę Słonimską 
tkalnię koła gospodyń. Koło ziemia­
nek i gospodyń tego powiatu do 
swych oaruzo bogatych zbiorów nie 
przepuściło ani jednego kawałka, kto-* 
ryby nie był wysoce wartościowym, 
zdając w ten st osób doskonały egza­
min kulturalnego kierownictwa i zro­
zumienia istoty tkactwa, oraz wyrra- 
wności smaku artystycznego. Kiero­
wnictwu miejsrowemu należy się 
wdzięczność i zu?ełoe zaufanie. To 
też tkalnię słon.msK j i zgrupowanie 
tkaczek w Starej Wsi należy otoczyć 
opieką i pomocą materjalną, orz na­
syłania im jakichKdwiek doradców.' 
Mają doskonałe pracownice, wicie 
p i-zucia kolorystycznego, poszano­
wania tradycji i pomysłowość płyną­
cą ze zrozumienia właściwości war­
sztatu. Z pośród tkaczek na Czoło 
wysuwają się Aleksandra Czarnusze- 
wicz, Paulina i Teofila Puracz, Marja 
Macnnscz, Janina Malinowska i Wa- 
lerjć. Łstosz.3

Ziemia Baranowicka wykazała naj­
więcej świeżości i odwagi w barwie. 
Tu cieszyły oczy trcanlny nie zszab'c- 
nizowane, o barwach s lnych i zdto- 
wyeta, surowem i stanów c/em zesta­
wianiu plam wielkicn obok małych1 
jasnych obok ciemnych, prostych o- 
bok krzywych. Niezwykłem zjawiskiem 
były ostro kontrastowane prace takich 
tkaczek jak Nadzia Wołynicz, Stefanja 
Szadura, Wiera Kumiejsza i Olga Ja­
kubowicz. Doskonałe prace dały Bar­
bara Orokas, G.ga Karpowicz, iMaija 
Bankiewicz, Nadzia Proniewicz i Nie­
wiarowska z Cinkatowicz Okolice 
Darewa, Łotwa i Jaiwieś okazują się 
jako ośrodek pracy niezwykłej. Pokaz 
produkcji zamącony jednak został n»e- 
bywa,em wystąpieniem Schroniska 
sierot w Baranowiczach- Zademon­
strowano fu jak demoralizuje się dzie­
ci robotami pseudo-maiarskiemi, pro- 
waazonemi przez zupełnie niepowoła­
ne ręce dyletantów, bez żadnego ży­
ciowego usprawiedliwienia. Bałamuci 
się dzieci, zamiast im dać w ręce 
jakąś pracę realną. Zbyteczne to, 
szkodliwe I karygodne. Sejmik Bara- 
nowicki winien zdusić tę gospodarkę, 
poprostu zakazać tycn rozrywek. 
Schronisko w licznej swej produkcji 
n e dało ani jednego kawałka, Który­
by nie był bezmózgim i oburzającym. 
Kazi się ludziom „czy, pokazywaniem 
obrzydliwości stojących poniżej naj­
gorszego galunku prowincjonalnych 
szyldów fryzjerskich, przyzwyczaja 
się dzieci do wyrabiania obrzydliwej 
i nędznej tandety. Stanowczy zakaz 
i odmowa pienężnej pomocy, winny 
nieaorzeczne te igraszki zatamować.

Towarzystwo popierania przemysłu 
ludowego w Nowogródku, jakkolwiek 
nie zd u ła ło  jeszcze zb an a .izow ać  
tkaczeK w  powiecie, p ok aza ło  jednatc 
nadmiernie wiełe rzeczy zgłuszot.ych 
kolorystycłnie. Czuć tu szkodliwy 
wpłvw pen lubujących się w barwach 
stonowanych, a lękających się zdecy­
dowanych różnic w alorów , Nawet

wystaw.e baranowickiej
dobre tkaniny z tego powodu zbyt 
często robią tu wrażenia mdłej deski. 
Nie brak tu pierwszorzędnych tkaczek 
jak Marja Mackiewicz, Michalina S-- 
wiota, Anna Sokolnik, Tekla Pawli­
kowska, Helena Szyrako, KSaudja Ma­
linowska, Antola Szyszkin, Krystyna 
Andros, Marja Żylińska 1 Jadwiga 
Łasiowska. Jako ośrodki wyróżniają 
się Bieniakonie i Juracłszki. Nie m ie j 
Jednak wpływy ujemnie znać, a do 
pełnego wyrazu dochodzą one w 
potwornościach szkoły w Zdzięciole. 
Z obowiązku ratowania w kraju tego 
co jest dobre, szkoła ta winna być 
zamkniętą lub oduaną w inne ręce. 
Nauczyciele haf u, kilimkarstwa i ry­
sunku winni być bezwarunkowo zlu­
zowani. Frowauzą oni szkołę w óde* 
runku tak zwanych w najgorszym ga- 
t uuKU l ob ecycn .robótek*. Brak tu 
zasadniczo zrozumienia, te  ornament 
poczyna się tam, guzie kończy się na­
tura. Nieudolnie niezdarne ptaki i 
kwiaty, banalnie lorozrzueane, stano­
wią przedmiot pomylonej dumy szkol­
nej, czego dowodem, że naprawdę 
wartościowe i szlachetne ikairiny jak 
NrNr. 196, 186, 185, 100 i 105 po­
chowano wstydliwa po kątach. Ucze- 
mce przyzwyczaja się do produkowa­
nia banalności nie mających nic 
wspólnego z formą, Żakała «a póź- 
n.ej pójdzie w kraj i zalewać będzie 
każae szlachetniejsze us.łowanle, gdyż 
taidera wszędzie znajdzie chętnych 
cdbiorców.

jak zabójczo panoszy się taka 
robcia, widzieć można na prccy zie­
mi Nieświeskiej. Z niezwykłych traay- 
cyj niema tu już prawie śladu. Znać 
nieszczęsną rękę opieKuneK. Na wy­
stawie w Kiecku było w tej kolekcji 
kilka jeszcze prawdziwych tkaczek; 
ale je wysorrowano. Pozostały się 
tylko Anna Żuk, Aułonow3czowa i 
Katarzyna Horodziejczyk. Do Bara­
nowicz zaś przywieziono furę .panień­
skich robótek*, których pospoiitadwo 
wykoślawia oczy. Plaga tych szmat 
bezwstydnego nieuctwa i gustu wła­
ściwego pokojówkom, pokazywana 
jako wzór do naśladownictwa malucz­
kim, staje się tu zapowiedzą osta­
tecznego zniszczenia. Panoszy się 
bezmyśiność niemrawego wy­
szywania skaczących łudzi, psów i 
kotków, niezrozumianych w formie 
i ruchu ptaków i niby to kwiatów. 
Gzyz nie wystarcza doświadczenie, 
jakie zrobiono w Łowiczu, gdzie ta­
kie damy dobrej woli a niepowołane­
go umysłu, zaśmieciły wieś, wykrzy­
wiły zdrowy inst/nk prostych bao, i 
wniosły kołtuństwo w miejsce pier­
wotnej lecz zacnej formy i prawdzi­
wej kultury? Pocóz powtarzać te 
błędy?

W takiej to pomylone] robocie 
zaprzepaszcza swą cierpliwą pracę 
również i jedyny niestety warsztat 
ceramiczny, który wystąpił ns ostatniej 
wystawie.

Jeżeli pokazy przemysłu ludowego 
nie mają odegrać szkodliwej roli roz- 
sadnika złych przykładów, to komi- 
t*ty organizujące wystawy muszą 
mieć prawo odrzucania zgłaszanych 
rzeczy. Bez tego prawa jest się bez­
ra d n i wydanym na pokazy zdzicze­
nia. Adam Dobrodzicki.

BARANOWłCZE
— Z  ż y d a  w o jew ódzk iego  

z rze sze n ia  z iem ia n ek  i kó ł g o s  
podyń  w ie jsk ich . W czasie wysta­
wy w Baranowiczach odbyto się ze­
branie delegatek powiatowych Zrze­
szenia ziemianek i kół gospodyń 
wiejskich. Na zebraniu podała sie do 
dymisji dotychczasowa zasłużona 
prezeska, ks. Róża Czetwerlyńska. Na 
jej miejsce wybrana zestala p. Marja 
Górska z pow, Baranowickirgo. P. 
Górska, znana dawniej ze swe; pracy 
spcłecznej w Słucku, w ostatnich la­
tach dużo poświęcała się życiu 
publicznemu w Bydgoszczy.—Obec­
nie po powrocie na Kresy wyzyska za- 
Dcwne cały zapas swej ewrgji dla 
poprowadzenia instyiucli sprzecznej, 
r.a czele której stanęła Z. D.

K o n flik t b u l^ a rsk o -ju g o s io ^ iań sk i.
BIAŁOGROD, 23. IX. Pat Stosownie do Instrukcyj 

otrzymanych z B iałogrodu, jugosłowiański minisier pełno, 
mocny w  Sofji Nssic złożył w izytę w  bułgarskim minister­
stw ie spraw zagranicznych i zwrócił uw agę rz<tdu bułgar­
sk iego na bardzo poważne konsekwencje m ogące wyniknąć 
dia przyjaznych stosunków między oba krajami z powodu 
działalności nieodpowiedzialnych czynników bułgarskich  
oraz częstych napaści band na terytorjum jugosłow iańskie. 
Bułgarski minister spraw zagranicznych zapewnił posła  
Nesica, że udzieli odpowiedzi po naradzieniu s 5ę z innymi 
koiegami z gabinetu.

Nota JugosłavJi w sprawie band.
B1AŁOGRÓD, 23 9. PAT. Nota rządu jugosłowiańskiego do rządu 

bułgarskiego, wystosowana w związku z działalnością band na terenie ma­
cedońskim, szczególnie w związku z ostatnim zamachem na pociąg po­
śpieszny, zwraca rządowi bułgarskiemu uwagę na zbrodniczą działalność 
band, które składają s;? wyłącznie z ooy irateli bułgarskich. Rząd jugosło­
wiański spodziewa się jednak, że Bułgarja będzie mogła wypełń ć żądania 
Jugosławji na zasadzie porozumienia, ponieważ tylko w ten sposób da się 
uniknąć trudności w sprawie zbliżenia obu narodów.

Wielbi proces monarchistów w Petersburgu.
M O SK V 7a, 23 9  PAT. M oskiewska radjosfacja komun, kuje: 

Z  Leningradu donoszą, iż w odbywającym się tam procesie moi 
narchistów  sąd zakończył badanie oskarżonych Jeden z oskarżeń 
nych, by ty  oficer marynarki armń K ołczaka ośw iadczył, iż otrzy. 
m ał on instru cje, dotyczące szpiegostwa od wywiadu łotcw s<ie- 
go, który poinform ow ał go zarazem, że wiadomości uzyskane tą 
drogą potrzebne są również attache morskiemu jednego z wiel­
kich m ocarstw . Po zakończeniu badania oskarżonych, sąd 
odczytał autentyczne zeznanie znanego szpiega angielskiego kapi­
tan a  Reilly z łożone w hstopadz:e 1925 roteu. Zeznan se to dotyczy 
organizacji służby w ywiadowczej. W  dniu dzisiejszym rozpoczy­
nają się przemówienia stron.

Szlecer i G usk w wezwani do Moskwą
WAr SZA iYA, 23 tX, (cel. wł. Slow a\ Sprawcy zabójstwa Józefa Traj- 

kowicza, fiitikcjanurjusza poselstwa sowieckiego, Giisiew I Sziecer zosta­
li wezwani do Moskwy. Ponieważ obaj nie byli postawieni przez sądy ooi- 
skie w stan oskarżenia, nie było żadnych przeszkód do ich wyjazdu. Gu- 
siew i Szlecer posiadali paszporty dyplomatyczne i wizy wjazdowe wobec 
tego ministerstwo spraw zagranicznych nie mogło stawiać przeszkód ich 
wyjazdowi. Oiiaj funkcjonarjusze wezwani są da Moskwy w celu złoże­
nia zeznan u prokuratora prowadzącego śledztwo w sprawie zabójstwa 
Trajkowicza na podstawia materiałów jakie w swoim czasie przesłane z o ­
stały do Moskwy przez poselstwo sowieckie w Warszawie. Należy przy­
puszczać, opierając się na identycznych wypadkach w przeszłości, że są­
dowe władze sowieckie uwolnią Szleeera i Gusiewa od wszelkiej odpowie­
dzialności a prokurator sprawę umorzy powołując się na rzekomą obi on? 
konieczną.

O pomoc finansową dla napadniętego.
GENEWA. 2 3 IX. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu trzeciej komis 

przy omawianiu wniosku o wzajemnej pomocy finansowej na wypadek 
napaści przemawiał minister Sokal, aprobując zasady tej organizacji przy­
gotowane przez kom łet f nausowy i zaznaczył, te  Polska popierała inicja­
tywę finlandzką w tej sprawie zarówno w komitecie Rioy, jak i w komisji 
przygotowawczej. Z punktu widzenia polskiego ustawodawstwa skarbowego 
niema przeszkód dla przyjęcia zobowiązań proponowanych przez komitet 
finansowy. Delegat polski jest zdar;a, że należy zawczasu opracować w 
szczegółach i przygotować oaŁk o .iifi**- *nedtti*zm pomocy finansowej, by 
mógł on sprawnie działać w odpowiedniej chwili.

Współpracą Ameryki z Ligą Narodów.
GENEWA, 23—9 Hat. Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki zawia­

domił sekmarjar Ligi Narodów, że deleguje przedstawiciela Sianów Zjedn. 
w Bernie Wilsona, jako swego rcprezentan.a na konferencję Ligi Narodów 
do zbadania ograniczeń i zakazów, dotyczących przywozu i wywozu 
Konferencja ta ma się zebrać w Genewie 17 października.

Wylew rzek w A.iglji północnej.
LONDYN, 23—9. Pat. Długotrwałe deszcze spowodowały wylew 

rzek w Ang’]i północnej, w wielu miejscowościach Szkocji i w Irlandjt pół­
nocnej. wyt-wy wyrządziły szkody materjaiae, niszcząc zbiory, z a ta p ia ją c  
znaczną ilość inwentarza żywego. Na wielu liniach i drogach publicznych 
musiano przerwać komunikacje.

Epidemia paraliżu u dzieci.
BERL.N, 22 IX RAT. liość wypadków paraliżu zaraźliwego wśród 

dzieci w BerJir,ie wzrosła w ciągu dnia dzisiejszego do 95 Ilość wypad­
ków śmiertelnych wynosi do dzisiaj 16. Na zasadzie wczorajszej decyzji 
rady miejskiej, wszyetkie szkoły, jak również wszystkie ogrodki dziecinne 
i ogniska zostały dziś zamknięte.

Tył ko niesmaczny dowcip...
P.ARYŻ, 23 IX. FAT. ‘ Petit Parisien* donosi, iż rzekomy list Nungesaera i Coli 

-.naleziony w bntelce, w ynuoonej na plaży holenderskie] uw&ż ć nsleży za niesmaczny 
nowe p. Pani Nungessei oświadczyła, i t  list ten nie był pisany ręką jej syna.

Aresztowanie urzędników w Kownie.
J ik  p o d -je  «Lietuvis» w r w ł ą i i u  z rozrucham i w  "i iu ro g ac h  zostali a re sz to ­

w ani i usun ięci z  zajm ow anych stanowisk w M in isterstw ie  R olnictw a nas tęp u jący  
u rzędn icy : M ateusz K rig ier, nom ocnik ziem skiego «i ®arkiti ja*  Sejneń&k. pow., 
M ichał SzajLuuas, sek re ta rz  ziem skiego <tw rkli jja» M arjam p. pow ., K r. In k en as , 
se k re ta rz  zietusk . «twarkitnja> K le jdm sk , pow . orar Józef K osteezka, p racow n ik  
przy robotach  k reśla rsk ich  M .m sterstw a.

Wybuch w Poniewieźu.
* K ow na donoszą: f 'n .  21 bm . w czasie Awiczeń 4 p. o iech  w Poniew ieźu 

m ia ła  miejsce k a ta s t ro f .  W y b u c , g r jn a tu  zabił jednego  cf.ceira i r a n i ł  flce ra  
i 14 żo łn ierzy , z tych je d n eg o  śm ie rte ln ie .
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Wileńskie T-wo Hodowli Koni i Popierania 
Sportu Konnego

w dn :u 25, 29 września i 2 oaździernika r. b. 
urządza na torze w POSPIESZCE

G M i  Konn? i "óftsnrsy Hippiczne
Tntańzator będzie czynny.

Początek: dnia 25 IX konkursów o g, 12 tor. 30. wyścigów o 2 . 14 ei.
• 29 IX .  * 13 ,  14-ej/n* 30.

» » 2 X wyścigów o g. 14 ej.
Szczegóły w afiszach.
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I ż E ^ C J E  FORTEPIAN i TEORJa

UDZIELA M i c h s i  J ó z e f o w i c z  profesor Konserwatorjum 
ul. Sw. Jakóbska 6 — 1. Przyjm. 11 — 12 i 4 — 5 godz.

❖

P « N iF  KOhPFKW W CiH 
W A S Z Ą  U R O D Ę .  

Usuwajcie jej braki. Najnowsze apa­
raty ac samomasażu przeciw 
zmarszczkom, na usunięcie podbródka 
Aparaty ao  samomasażu całego ciała, 
odmładzaj? uszczuplają bez specjal­
nej cl ję ty . Ostatnie kosmetyczne do_- 
w ośd . P cy uszczuplające dia pań i 
panów. Żądajcie bezpiatnych pros­
pektów D H. Labir, Bydgoszcz, 

Gdańska 131. __

ZmMnlenie.
Niżej podpisane Ztkłady Ubezpieczeń od Ognia niniciszem podają do wiadotneśc 

P. T. Klij^ntów, że, począwszy od dnia 1 października ly27 roku na terenie wrj.: w ar­
szawskiego, kieleckiego, łódzkiego, lubelskiego, białostockiego, wołyńskiego, poiesk ego 
nowogródzkiego, wileńskiego, poznańskiego, pomorskiego i Górnego Śląska polisy na 
ubezpieczenia od ognia bęcą wręczane ubezpieczonym tylko po uprzsdniem csłkowitem 
gotówkowem opłaceniu składki, wraz z opłatami oboezrem i, należnej za całkowity okres 
ubezpieczeoia, na który opiewa dana polisa. O terminie wprowadzenia w życie niniej­
szych postanowień w pozostałych województwach Rzplitej Polskiej nastąpią oddzielne 
zawiadomienia.

W wypadkach niemożności natychmiastowego wystawienia oolisy klijenci fcedą 
mogli otrzymywać potwierdzenia n r  przyjęcie ubezpieczenia łnb świadectwa tymczasowe 
z ważnością najwyżej na 30 dni, po uprzedmetn opłaceniu składki Ino zadatku, według 
norm  specjalnej tabeli zadatków. Całość składki wraz z opłatami ubocznemi, należnej za 
całkowity okres ubezpieczenia, na który opiewa dana polisa, będzie musiała b jć  uregu­
lowana najdalej w przec:ągu dni 30-tu od terminu rozpoczęcia ubezpieczenia.

Znosząc z dniem  1 października 1927 r. dotychczasow e Kredyty i u!g> w opfscie 
składek za ubezpieczenia od ognia, niżej podpisaue Zakłady Ubezpieczeń wychodziły 
z założenia, że

1-o Umowa ubezpieczenia w istocie swej Jest franzancją gotówkową, wobec czego 
stosowanie kredytów w cpłac e składek ubezpieczeniowych jest sprzeczne z podstawo­
wą zasadą interesu ubezpieczeniow-gc,

2-o Zadaniem Zskładów Ubezpieczeń od Ognii Jest pokrywanie szkód pogorzelo- 
wycn, a to wymaga płynności środków pieniężnych, która może być osiągm ;te tyiso 
przez gotówkowe inkasowanie składek za ubezpieczenia;

3-o Kredyty i ulgi, stosow ane dotychczas w opłacie składek za ubezpieczenia od 
ognia, wyrowadzone zostały w czasie ciężkiego kryzysu waJmowo-ekonomicznego. miały 
zatem charakter przejściowy i wraz z poprawą ogólnych warunków ekonomicznych w 
kraju, m uszą być zaniechane,

4-o Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń w słusznem dążeniu do zapewnienia 
ubezpieczonym możliwie pewi.ych gwarancji ubezpieczeniowych wymaga od Ząsłanów 
Ubezpieczeń, aby zaległości Składek nie przekraczały ustanowione] normy, która nie do ­
puszcza stosowania kredytów  w opłacie składek.

Podając powyższe postanoy lenie do wiadomości P. T. Klijentów, niżej pjdpisane 
Zagłady Ubezpieczeń od Ognia przeświadczone są, że opinja publiczna uzna je za do- 

3d troski o sc In »Sć finansową Zakładów Ubezpieczeń, a tern samem i bezpieczeństwo 
P. T. Kiijeutów.

<Al!iance> A ngielska S p ó łk a  A kcyjna T o w arzy stw o  U b ezp ieczeń .

A ssicurazion : G enera le  T rie s te —P o w sz e c h n a  A seku rac ja  w I ry je ś c ie
«D nister> T o w arzy stw o  W zajem n y ch  U b ezp ieczeń ,

«Farm a! o i -  T o w aizy stw o  U b e z p ie c z e ń .

Ki akow sk ie  T o w arzy stw o  W z ajem n y c h  U b ezp ieczeń .

<O m nium  i W llja» Z je d n o c z o n e  T o w arzy stw a  U b ezp ieczeń .
«O rzeł»  T o w arzy stw o  U b ezp ieczeń .

5 Piast* T o w arzy stw o  U bezpieczeń.

«F olonia»  T o w arzy stw o  A kcy jne U bezpieczeń.

«Port» T o w arzy stw o  U bezp ieczeń .

P o z n ań sk o -W arsza w sk ie  lo w a rz jS tw o  U b ezp ieczeń ,

«F rzezcrn o ść>  T o w arzy stw o  U b ezp ieczeń .

«P rzyszłość» T o w arzy stw o  U b ezp ieczeń .

R iu n io n e  A d iia tic a  di S ic u r ta -A d r ja ty c k ie  Tow . U oezD ieczeń.

‘ Silesia* T ow arzystw o  U bezp ieczeń .

<Snop> T ow arzystw o  W zajem nych U b ezp ieczeń

«Vesta* I o w . W zajem nych  U b ez p iec ze ń  od  O gn ia  i G radobicia-

W a rsz a w sk ie  Tov. a rz y s tw o  U bezp ieczeń .

•Z jednoczen ie*  T o w arzy stw o  U b ezp ieczeń .

Z w iązek  U b ez p iec ze n io w y  P rz em y sło w c ó w  P o lsk icu

rę u .z  X!X uisiiu.
(Dokończenie)

— ,A służyłem ze dwa lała Mi­
zerne to wojsko... nie znałem tych 
ludfei... ale gdym dostał pamiątkę od 
jednego z paragwajskich zuchów — 
ot widzisz pan ślad cięcia szabli na 
głowie—odpadła mi ochota wojować 
z temi zuchami... i przeniosłem się 
do wofsk Paragwaju*.

— .Jakże tak, pułkown .;u? A 
przysięga, a wiara żołnierska?!

— Żadnej przysięgi nie było— 
bom służył za kontraktem jano fran­
cuski poddany i cf cer—specialisła 
od artylerji. A gdy kontrakt się skoń­
czył,—co mnie mogło wiązać z temi 
ludźm? Nie lubię tchórzów! A sły­
szałeś pan o oblężeniu Humait ? 
Wszak to warte jest oblężenia S;- 
wasiopoia lub obrony Saragossy...

—’ .N ie słyszałem pułkowniku... 
nie uczono nas w szkole wojennej*.

— .To czegóż was tam uczą, do 
siu djabłów? Może każą studjawrć 
bitwę pod Ssdanem, którą wygrali 
Frusacv bo ich było trzech na jed* 
•i go Francuza...to mi sztuka, to mi 
faktykal!

— „Czekaj no, pan* odezwał się 
stary wiarus, oburzony racją igno­

rancją, widocznie pragnąc mnie za­
wstydzić. „Zaraz zawołam swego or- 
dynansa, który oam ęta i Humaitę i 
Solferino i batalję pod Richmond. 
Bo to trzeba panu wiedzieć, że jago  
wożę za sobą po całym ś wiecie. Daw­
ny chłop jeszcze z czasów pańszczy­
zny... odziedziczyłem go po ojcu 
wraz z majątkiem, co mi zabraii mo­
skale, psia .eh mać... Białerusin z 
Mińskiej guberni — „Hej, Miklto, by­
waj tu!“

Wysoki drab z twarzą oszpeconą 
ospą wpadł do pokoju i wyprężył 
się po żołniersku na pregu.

— .Mlkilo*', — zapytał poważnie 
pułkownik: „a pamiętasz ty bój pod 
Madżenią?'1.

— „ Rychtyk—tak! panie pułkow­
niku".

— „A batalję pod Solferinc?'1
— , Rychtyk pamiętam!*'
— No, opowiadaj!"
M kita pomyślał chwilkę i zaczął 

ooowiadać: „jakem tylko zobaczył że 
pai. panie pułkowniku, przypasał 
szable i idzie do batalionu, tom po- 
mjślał sobie, że jak ta bafalja s!ę 
skończy, to trzeba będzie cóś zjeść ... 
bo wiadoteo—człek się marnu|a na 
wojnie, i nie doje i nie dospl, No,— 
i wz ąłera rondel, wyczyśrileuj go 
galancko i poszłgm "do pobliskiej

wioski Kuoić kurę go ziiny. A kurv 
nod  SJferino bardzo drogie: po 5 
franków sztuka...'*

— .Cliii, cha, cha*,., roześmieliś­
my się w głos obydwa, a pułkownik 
dodał:

— « 0  — dziwny człowiek!.., I 
pomyśl sz sobie, jaka Dsychologja u 
tych luJzi e gminu. Ci ego ten czło­
wiek nie widział? Był ze mną na 8 
wojnach, był świadkom najdonioślej­
szych wypadków historycznych Na 
jego oczach krew lała się strumieniem 
i upadały i podnosiły się pafijtwa i 
narody. A un, co? Og tyiko pamięta,

e pod Solferino drogie kury, pod 
Sidarem  prosięta po 10 franków 
3ziuka, a pod Richmondem rłonina 
za bezcen*., a o co ludzie walczą, to 
gc wcale me obchodzi. Ja się biję o 
ideję, — on smaży na patelni jajecz- 
n.cę... ja.n Don-Kichot, on Sanczo- 
Pansa, Nieprawdaż? Skończony du- 
reńl«—

— .1 wcale nie dureń, pułkowni­
ku, tylko Łjokojoy człowiek i pokor- 
n t dziecię Natury Z niego trz:ba 
brać przykład teraz, gdy cały świat, 
zmęczony wojną, marzy tylko O po­
koju*.

— c(j pokoju? O jakim pokoju? 
Bo bywa .pokój* gorszy od wojny*.

— .N o, niedarmo mówią Rosja­

nie. że «zły pokój jest lepszy od do­
brej kłótni »l

— «M»cno o tym wątpię, bo na 
wojnie człowiek przynajmniej wie, za 
co ma g .nąć. jaki jesi sens tej 
powszechnej walki o byt, którą wy 
uzi ajecie jako najwyższe prawo Na­
tury? Ol — Ameryka podniosła cło 
na europejską manufakturę, — i wnet 
zakryły się setki fabryk i ludzie posz­
li z torbą; albo Germanja podnosi cło 
na nasze produkia rolnicze..., i oby­
watele ziemscy rujnują się jeden za 
drugim. G izie tu sens, i czy wiedzą 
ci ludzie, za co oni giną?.,, a jeżeli 
wiedzą, to czcro s.ę mają bronić? Ta 
w alka bez krwi jest gorszą od każdej 
wojny.., a pien ądz jrst najstraszniej­
szą bronią na świecle*. Milczałem,bo 
cói miałem powiedzieć!

A pułkownik,$ świdrując mnie 
swym przenikliwym wzrokiem, ciągnął 
dalej:

— «Czy wiesz, pan, co mi przypo­
m ną ten pański osławiony .pokój*, 
taki, jaki on #est obecnie- Wyobraź 

an sobie, że pan nocujesz w lesie... 
Co za cisza, co za spokój! Ale ile 
tragedjj ukrywa się w tej ciszył Tu 
puhacz krzywemi szponami wydziera 
trzewia u zająća... tam ryś dusi głusz­
ca... a w lesie cisza... liść się nie po­
ruszy na drzewie, pod którem żmija

pożera pisklęta małej ptaszyny. A 
wo*na jest więcej szczerą,

I dlatego ona zadaje ludom takie 
rany, które się prędko gują, wówczas 
gdy wasz sookój* niesie za sobą z- 
goizm i powszjchną demoralizację, 
która jak gangrena zatruwa najtęższe 
organizmy*.—

— .Przesadzasz pan, panie ouł- 
kownikul* Mówisz pan słowami Molt- 
ke‘go*.

— A wiesz pan ideję i sens woj­
ny? Nie? to ja panu powiem. Jest to 
ideja poświęceń a się, najwyższa i 
najszczytniejsza ze wszystkich. Ona 
jest dowodem moralnej tężyzny i mło­
dości narodu. Bo młodość tylko mo­
że się poświęcać dla czegoś.,, starość 
nie sną tego uczucia. I dlatego sta­
rzeje, bo traci cel i sens życia'.

— .Ludzkość piagnie spokoju — 
panie pułkowniku, A woła -udu jest 
prawem!*

— „SookOju!" powtórzył pułkow­
nik: «a jakiego? może takiegc jakie 
nam daje nasze prawoaawstwo?

Widziałirr! ja tych «sooKojnych» 
ludzi na ośmiu wojnach. Nikt więcej 
od nich nie dusi bliźniego w walce o 
byt—i nie ma większych nad nich 
tchórzów na wojnie. Miałem zawsze 
wielką satysfaKcję, gdym stawił ich 
do szeregu na pierwszy ogiiń pod­

czas bitwy — a w nocy na najnie- 
bezoieczniejsze placówki. I zapewniam 
pana, ze gdy gwizdały im koło u- 
szów kule i warczały granaty,—ci lu­
dzie »kazywali się najzwyczajniejszy­
mi tchórzami. Bo zajrzeć śmierci oko 
w oko może tylko człowieK mor&iny 
—I nigdy egoista — samoiub*.

~  »Jaki:goż-by pan pragnął po­
koju dla ludzkości, żebv wyrzec się 
na zawsze wojny?* — zapytałem regc 
człowieka w mundurze sztabowca, 
który -am był uosobien.em wojny,jak 
Mars, bożek rzymski.

—• Chrześcijańskiego — i tyłke 
chrj eścijańskiegol Chwała Bugu w 
niebie, a na ziemi pekój ludziom do­
brej wolie«pokój» jako nagrodę za tę 
.dobrą wolę*.

A gdy to będzie, rzucę ja pierw­
szy pałasz i wezmę się, jak maj or- 
dynans, za ronoel i patelnię. Nie­
prawdaż, Mikiio*!

— .Akurat tak, panie pułkowni­
ku!* huknął siary ź&łnierz, prosiując 
się jak słup przy dradze; i ponij|- 
czawszy chwilkę doJał:

-  .Samowar na stole, pani prosi 
herbatę*! r na



TRZĘSIENIA ZIEMI.
Tygodnie ostatnie są J były nie­

zwykle wzmożonym okresem trzęsień 
ziemi na całej kuli ziemskiej. Niezna­
czne wstrząsy odczuto nawet w Pol­
sce. Najgroźniejszym j^drak z kata­
klizmów, który mial miejsce teraz w 
Euronie, było niewątpliwie trzęsienie 
ziemi na Krymie. Przepiękny zakątek 
□ad brzegiem morza Czarnego prze­
żył ciężkie dnie. Wstrząśnięcia ziemi, 
pęknięcia skorupy ziemskiej, wybuchy, 
trwały pizez dni kilka. Dopiero teraz 
nadchodzą stamtąd baroziej szczegó­
łowe wieści o rozmiarach katastrofy. 
Zniszczenie jest ogromne. Wicie ao- 
mów w Sebastopolu rozsypało się 
całkowicie. Jałta, słynna na całą Ro­
sję i Europę miejscowość kuracyjna, 
gazie zwykle spędzał letnie wywczasy 
cesarz rosyjski, przedstawia jedną wiel­
ką ruinę. Opowiadania naocznych 
Świadków raaiują w części tylko gro­
zę katastrofy, gdyż opisać tego nie- 
s p n s ó b .  Oto relacja jednego z dzien­
nikarzy, który bawił w Jałcie przeja­
zdem i został zaskoczony przez trzę­
sienie ziemi

.Zasnąłem aby s;ę onudzić pierw 
szy raz w życiu, kiedy każdy drobiazg 
w pokoju jakby skurczył się i był 
gotowy rozsypać się na drobne ka­
wałki. Przy nikłem oświetleniu świecy 
zobaczyłem poprzesuwane krzesła, 
rozb<te lustro na podłodze, statuetkę 
bez głowy. Ten ponury obmz rzeczy, 
które straciły grunt pod nogam-, wi­
działem przez jeden moment, Świeca 
zgasła. Silny powiew wiatru wtargnął 
do pokotu i wydało mi sio jakby ja­
kiś niesamowity żywioł pędzi w po­
wietrzu, przewala się przez pust • uli­
ce, góry i morze przy akompania­
mencie okropnego huku wybuchów 
i wyciu wichru. Rzuciłem sie do 
drzwi. Podłoga zacbybotała pod no­
gami, skrzypnęła złowieszczo raz, 
drugi. Upadłem. Za chwilę powstałem 
3 z trudem wybiegłem na ulicę. Pod­
ziemny huk ustał, tylko ziemia lekko 
drżała jak chory człowiek na fibrę 
b o  ataku, który szczęśliwie minął. 
Miaiem uczucie, ż t przed chwilą opu­
ściłem okropną Huśtawkę i jeszcze 
ciagie odczuwam ów zawroiny mę­
czący ruch.

„Naprzeciwko, na jezdni siedziała 
kobieta z dzieckiem. Obok niej okre- 

.eony prześcieradłem biegł jakiś męż­
czyzna. Hałas nieopisany, urwane 
-słcwa, nerwowe okrzyki podobnie 
jak bywa podczas pożaru. Od czasu 
do czasu słychać jęk, są więc ranni. 
Znowu okropny huk podziemny i ja­
kiś dziwny skurcz chwyta za serce. 
Chcę uciekać Dokąd? Kiedy ziemia 
zaczyna drgać ludzi opanowuje groź­
ne uczucie stada, zaczyn? ją się tło­
czyć, przyciskać do siebie, jakby w 
ten sposób szukając schronienia.

Cseżką noc przeżywała Jałta.
„Nazajutrz—opisuje dalej wspom­

niana korespondent—zwiedziłem szpi­
tal. Na dziedzińcu rozstawione rzędy 
łóżek zapełnionych rannymi. W gma­
chu już i dawno brakuje miejsca a 
wciąż leszcze pr ywoźą nowe tia ry , 

i Tutaj na rogu wczoraj jeszcze stała 
wielka kilkupiętrowa kamienica—dziś 
widnieje na tem miejscu ogromnych 
rozmiarów wyrwa! Szczątki cegieł, 
dziwnie powyginane żdaztwc, świad­
czy tylko, że była tu budowla, że tu 
mieszkali ludzie. Trochę dalej gmach 
hotelu Róg domu z ładnie przybra- 
nemi balkonami należy już do wspom­
nień. Ulice zasypane odłamkami 
szkła, cegieł, szczap drzewa. Obraz 
zniszczenia przerażający1'.

Ostafn e trzęsieaia ziemi w roz­
maitych jei częściach pubudziły wie­
lu uczonych do studiowania ruchów 
skorupy ziemskiej i szukania praw, 
które rządzą niemi w dzisiejszej e- 
pece.

Między innvmi pewien rosyjski u- 
czcny profesor Muskajtow, dyrektor 
instytutu geologicznego rosyjskiego, 
zainteresował się szczególnie tą k*e- 
stją. W  czasie jednej ekspedycji w 
Azji środkowej badał pokłady i tre­
nów w Turkiestanie.

On to wraz z innymi swymi 
współpracownikami zebrał wszystkie 
dane potrzebne do zbadania obec­
nych trzęsień ziemi.

Po bardzo szczegółowych poszu­
kiwaniach profesor Muskajtow do­
szedł do pewnych wyników Trzęsie­
nia ziemi przechodzą wzdłuż llnji, 
która opasuje glob ziemski z zadzi­
wiającą regularnością: przechodzi
przez San Francisko, przecina Siany 
Zjednoczone na połuaniu Chicago i 
Nowy Jork, kieruje się w stronę Liz­
bony, Messyny, Bałkanów, Krymu, 
Turkiestanu i następnie skierowuje 
się cc  Dalekiego Wschodu i Janonji 
by znowu połączyć się z San Fran- 
osko.

Jest możliwe, według słów pana 
Muskajtowa, że skorupa ziemska o- 
ziębiając się przerywa, jeśli tak rzec

9. Dom Handlowy
J „Bławat W ileński"
'4  ul. Wileńska 31. Tel. 3—82. a ,
4  Garnitury męskie, uczniowskie takie 4  
ą  i płaszcze robimy na zamówienie z T  
.  naszych materjałów. Robota solidna, 

ag Za gotówkę i na raty.

Pończochy, Skarpetki ♦
i inne trykotaże *

Bielizn; uamsaa v wielkim wyborze. ♦
Ceny konkurencyjne. ♦

W .  M o ł o d e e k i  1
W ilno , W ileń sk a  8 .

można, ten pas i z tego powodu o- 
trzymujemy cd czasu do czasu 
wstrząsy seismiezue.

Badania nrofesora rosylskiego tai 
zainteresowały koła naukowe angiel­
skie, że zaprosiły one go do prze­
prowadzenia swej teorji w instytucie 
geologicznym w Londynie.

Po francusku
z francuskiego.

Ody pizemawlał w Lidze Naro­
dów nr. Apponyi, wszyscy napawali 
się prześliczną jego francuszczyzną. 
Staruszek oubLcysta p. August 
Gativain z .Debatów1- oznajmił nawet 
swoim czytelnikom:

cPrzeraawial przedstawiciel Wę­
gier hr Apponyi w uajbardziej czy­
stym języku francuskim*. Nie są to 
już czasy traktatu wiedeńskiego, gdy 
od dyplomatów cudzoziemskich: ro­
syjskich, polskich, nawet nitmieckicłi, 
Francuzi często mogli :ię uczyć wła- 
suego języka, Dziś francuązczyzna 
tak wytworna jak hr. Appony‘ego 
powszechną zwraca uwagę.

Ale los paskudny wypłatał właś­
nie hr. Appcny‘erau złośliwego figla. 
Gdy siwobrody arystokrata po jed- 
nein ze swych francuskich przemó­
wień na komisji usiadł, — pewstał 
tłóraacz i stojąc, jak każe obyczaj Li­
gi Narodów, za kizesłem hr. Appo* 
nyi‘ego zaczął czytać według steno­
gramu przekład mowy hr. Appo- 
nyi‘ego na... francuski. Mowę wypo­
wiedzianą po francusku tłomacz tłó- 
maczył na francuski,

Przewodniczący komisji Chamber­
lain aż wypuścił muuOkl z oka ze 
zmieszania, nłtzorjentowania się o  Co 
chodzi, a także ze wzruszenia. Potem 
zaś powiedział oschle do tłómacza 
przerywając, bez specjalnej łagodnoś­
ci w intonacji głosu:

— „Proszę przestać. Hr. Apponyi 
już mówił po francusku."

Na innem posiedzeniu znowuż hr. 
Apponyi zaimponował nadzwyczajnym 
gestem. Oto gdy mu przeczytano, co 
powiedzieli o sprawie, której bronił, 
irztj wybitni prawnicy (a zdanie tych 
prawniKów nie ocipowiaaało intere­
som węgierskim), hr. Apponyi oświad­
czył z nader arystokratycznym akesn- 
ttn  w słowach:

— „Szkoda, że nie zebrałem pół tu­
zina prawników równie wybitnych, któ- 
rzyby twierdzili coś wręcz przeciw­
nego".

To „s^oda  ‘ *est kaP’taIne- Przy­
pomina trochę Fryderyka II: „poto są 
prawnicy aby wynaleźli uzasadnienie 
prawne mej polityki".

Zarząd Związku Obrony Mienia
Polaków poszkodowanych na teryt. był 

Ces. R a js k ie g o , po -szeiegu narad z mia ■ 
rodajnemi czynnikami, zawiadamia Człon, 
ków Związku, a zarazem tych wszystklcn 
poszkodowanych, k tó rado tycL ozai nie za­
rejestrowali w biurze Związki' strat swoich 
lub zarejestrowali je gdzieindziej, iż dla pew­
niejszego zabezpieczenia praw do zw-otu 
z a b m rg o  m;enia, względnie do odszkodo­
wania. pożądane j si złożenie przez possko- 
dow an,cti odpowiednich podań ze streszcze­
niem strat, do Mieszącej Komisji Rozrachun­
kowej 1 Ligi Narooo*- nieodwołalnie przed 
1-ym Llstc-pada 1927 r.

Formularze dla owych podań znajdują 
się w biu.ze Związku w W irszaw ie  przy 
ul. Długiej Nr 38 (z bramy na lewo I pię­
tro).

B uro  "rznawia czynności od 15 go wr:.e- 
śnla 1927 r. w godzinach l i —13 i 17—19.

Dla ułatwienia życzącym wykonania po­
wyższego Związek uprosił na swych pełno- 
mocnlków-przedstawicśeii szerej osób w kra­
ju. Takimi są: w  W iln ie : Je-zy H r. Czap­
ski, Mcntwiłłowski zauł. 11;

w  N ow «.gród ';u: Ernest Ambrożkiewicz 
SienieżycKa 25;

w  Pińsku: X Zygmunt Pawłowski, Ku- 
rj i Biskupia;

w  B rześc iu : Eugenjusz Załusko, Sędzia 
Pokoiu;

w  R ów nem : Piotr Żmigrodzki, Halle­
ra r'S,

w  K rzem ieńcu: Franciszek Dorożyńskl,
dom wł.;

w  K rakow ie: Stowarzyszenie Polaków 
Uchodźców z Kresów Wschodnich, ul. Ja 
błonowskich 19;

w  L ub lin ie : Bolesław Kobierski, Szpi­
talna 4;

w  P oznan iu : Lubo-si- Długołędcki, ul. 
27 Grudnia 15, Poznański Auto Skład;

w  B ydgoszczy : Tomasz Narklewicz- 
Jodko. ul. Zacisze 4

Jednocześnie Zarząd zawiedamia Człon­
ku w Związku, że na dzień 2 gi Października 
1927 r. w niedziele o godz. 5-eJ po południu 
w sali przy u|. Kopernika 30 w Warszawie 
zwołujti walne Zebranie Członków Związku 
Obrony Mienia Polaków, poszkodowanych 
na terytorjum b. Cesarstwa, z następującą 
treścią obrad:

1) Zagajenie przez Prezesa Zdzisława 
Hr. Grocholskiego i wybór przew odniczące­
go  Zebrania

2) Sprawo* antę z czynności Zwląiku 
i Kasowe za 1925 i 1926 rok, oraz udziele­
nie Związkowi absolutorjum:

3) 1 icbwalenie zmian w statucie Zwią-
zku;

4) Wybory do Zarządu 1 omisji Rewi­
zyjnej;

5 Wolne wnioski (przy zastosowaniu 
par. 16 Statutu).

Zarząd Zw ąiku  przypomina członkom 
o koniecz lości wpłacenia zaległych składek 
członkowskich, zarówno dla posiadania głosu 
na W alnem  zebraniu, jak i dla umożiN>ie- 
nia Zarząaowi prowadzenia prac. osobliwie 
ważnycn w chw.li obecnej, łącznych z zada­
niami Związku — i o konieczności zaw iado­
mienia o zmianie adresu. Zarząd.

W związku z powyższym komuni­
katem proszeni jesteśmy o Dodanie 
do wiadomości osób zainteresowa­
nych, że pełnairmcnik Zw. Obr. Mie­
nia Pol. Jerzy Hr. Czapski przyjmo­
wać będzie interesantów od 27 go 
września b. r. do 31 października 
włącznie w lokalu Zw.ązku Polaków 
z Kres. Biał. przy ul. Zawainej Nr. 1 
ćodz,etinie prócz niedziel i świął od 
godz. 10-ej do 13 -ej i Pd 17-cj do 
19-ej.

Ś- P. Bolestau Rynno
nauczyciel gim nazjum  państw ow ego  i - J . S łow ack iego  w  W ilnie, za sn ą ł w  P a n u  po k ró tk ich  a  c iężk ich

c ie rp ien iac h  dmłf*, 23 w rześn ia  1927 r., przeżyw szy 35 la t.
Przemesienie zwłok z dom" żałoby przy ul. Lwowskiej Nr 10 do Kościoła Sw. Rafała odbędzie sie w sobotę dnia 24

b. m. c  g  10 m. 30 rano. Bezpośrednio potem zostanie odprawione naoożenstwo żałobne.
Eksportacja zwłok z Kościoła na cmentarz Bernardyński nastąp i tegoż dnia o g. 4-eJ popołudniu.
O zgonie nieodżałowanego Kolegi i tych smutnych obrzędach zawiadamia

D y rek to r i G ro n o  N au c 'v c  e lsk  e g m o . p e n s tw o w e g o  m J. Slowtck ego  w  '& iln e
‘,8 -■*

Paraliż dzieci.
Znane są szerszemu ogółowi wia­

domości podawane przez prasę o 
szerzącej się w Rumun]! zarazie wśród 
dzieci t. zw. parahżu dziecięcego. G- 
statnio dochodzą wiadomości o po­
dobnej epidemjl w Lipsku 1 Rydze 
Wysfąo'ł więc paraliż dzieci tak na 
południu jak i na północy Europy.
Rzaaka ta choroba, występująca za­
zwyczaj sporadycznie dziwnym tra- B  
fara w tak krótkim czasie powtórzyła H  
się nagminnie w dwóch krańcach 
Europy. Zaciekawieni tym zastanawia­
jącym faktem zwróciliśmy sie do wy- Do toku trwan!a choroby może
bitnych lekarz^ wileńskich. Oto garść być porażenie usunięte, późniejsze za­
danych o tej cnorobie: zwana pow- biegi pozostają bez skutku, Gdyby
szechnie paraliżem dziecięcym w na- nawet udało się szczęśliwie przepro- _  .
ucenosi ona nazwę .Heine—Medina* wadzić kuracię, to w wyniKU choro- . Czwartkowe pojedzenia przygo- Następnie omaw t«c iprawę ustę- 
lub „Piliomageliis acuta antrrior" by pozostaje uschnięta ręka lub no- . vczej Komisji radzieckiej di pów p lb icznych. ,Wobec braku kre- 
(zapalenie przednich szarych rogów ga. Dzieci dotknięte tym paraliżem sPraw iefb ifczsych oabyto się pod dytow, uchwalono na razi? zbudować 
rdzenia pacierzowego). wyglądają pokracznie, chodzą W po- P1’2®'?0 ^nictwem mż. St. wskięgo. jeden według -Azorów ogOino-eiaro-

Jest to choroba infekcyjna wystę- stawu ■'giętej lub tgoła na czwóra- . f  wszą soraw^, porządku dzień- pejukich w pobliżu Fiacu Katedral-
pująca bądź spOiadycznie bądź te# kaeh. Czasem kończy się choroba ta ^  prief» 8ekc-  ueg^.‘ . . ,  . . .
epidemicznie, ostatnie badania ustali- śmitrclą, a to w wvpadku gdy para- *ecbniczną tgistraki projekt Orzy- Proje :toi ane kioski bę ą pc zie- 
ły, iż jest .c h o ro b a  zaraźliwa. Z u.- liitp  są d o tk n ie  mięśnie niezbędne “ P3,0^ 0 . P ^ 2?0' Posesyf do mnę. U w .  tundowe pa powierzchni 
rażeniu podlega centralny system ner- przy funkcjach fizjologicznych. miejsl k3naliz°-:yjno-v odocią- zaś ustawione b?cą osk o sprze-
wowy; poczen następuje porażenie Podlegają paraliżowi dziecięcemu goweJ • Między nnemi, proićkt ten daty gazet 1 papierosów

z-wałrfi. dziWi małe w wieku koła P^ewiduje przyłączenie przymusowe Uchwalono też przvj:ąpić

Przymus Kćjnaiizacyjno wodociągowy.
Posiedzenie miejskiej komisji technicznej.

tak zw szarych rogów rdzenia pacie- orteważnie dzieci małe w wieku koło d& ro*
izowegżł. Mimo jednak badań nie lat 2—3. Lecz nie wykluczone Jost, te  f.łf. arieryj miasta, a mianowi- bó! pomiarowych na. Wilna. Podkreś- 
znale^iono jeszcze zajazka tej choro mogą zachorować także dzieci star- £łe; u‘*o^ 0‘s|Q.'vf_ u Wilno obejmuj :e

y. Nie jest również znany sposób sze ^  !  }- Ca f J do 1,°300 ^  0*8, f ru def1ąg skata'
jego rozpowszechniania się. Objawia W Wilnie epidemji paraliżu dzieci i1" 1 u„' ^ iew!CZi }  sirowanych tylko 2000 ha.
się paraiii dziecięcy w pierwszem nie było. W)'stęouje nałoraiast u nas W2S*ę^ow , sanitarnycu wszyit* Pozateni szet sekcj ichniczuej
om am     At KlCD

jego rozpowszechniania sl*. Objawia W Wilnie epidemji paraliżu dzieci
nie było. Występuje natomiast u nas „  .

swem stadjum gorączką, ogólnem o- choroba ta sporadycznie. Naogół jest * u  'u J* nK'7 * Sk E | P- '  • Czyż przedstawił w kre kim
slabiuiiem1 potami i -nnemi niecharak- to, jak już powiedziane było wyżei, 5* -y fcSal4ęych do i Niemieckcei. ^afysi. r art robot mi, jsk ich n? przy-
terystyćznemi szcz»góHtri. rn«rQha rzadka. Po raz oierwszv zła- r rz^ c? ^ 12 to ’1JUS, bV̂  bezwarfla- szłońć w stosunku do uporządkowa-choroba rzadka. Po raz p ie rw si zja- V  * , v . • ’ , * ,0.8U“ KU. ,, . J .

wiła sie w ubiegłem stuleciu w Szwe- kowo_d okonane ]ut w roku przysz- ma bruków 1 chudników, uiządzema 
bóla nóg, rąk i skóry. ’ "  ‘ cji, w Szlokholmie ,ako epidemja. Do- ^  Pr.°ie.kt k?miSja przy- piekarni mechanicznej, budowy rzeź-

Po niejakim czasie zjawiają się

W dalszym rozwoju choroby na- piero te.raz wystąuiła znów w Rumu- zc,d[c,̂ nem' zmianain>> etz 01 > d- 
stępuje paraliż nóg i rąk eweniualme nji a ostatnio w Rydze. Z«z k 1 * . . ^ obec  braku „rei iów, pobóżrr
innych części ciała. Paraliż ten połą- Według óudieskń prasy rysk-ej Vtobec że sPrawa Prz^ *  ^szem a .zostały na na razie przyjęte
czony jest z zwietrzeniem tkanek mię- umarło ju t dziesięć dzieci na tę th o 1 en,a P '7| Ł * wymaga roz- do wiad0 mości i b fcdą Omówione
śniowych (t. zw. paraliż suchy.) robę. T. C.
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URZĘDO W A
— O so b iste . Wojewoda Wileń­

ski, p. Władysław Raczkiswicz skła­
da za pośrednictwem naszego pisma 
wyrazy gorącego podziękowania wszy­
stkim, którzy w czasie jego choroby 
okazali mu tyle życzliwości i zainte­
resowania sianem jego zdrowia, da­
jąc tem tak cenne dowody swej pa­
mięci.

— Audjencje u Pana W oje­
wody. W dniu wczorajszym p. W o­
jewoda Raczkiewicz przyjął Prezesa 
Dyrekcji Kolejowej p. Staszewskiego, 
Dyrektora B.nku Rolnego p. Macu- 
fewi>za i Prezesa Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego p. Łączyńskitgo w 
sprawach urzędowych.

— Konferencja u p. W ojewo­
dy w  sprawie uprzem ysłow ie­
nia naszego terenu. W dniu 23 
b. m. w m eszkaniu Wojewody Wi­
leńskiego p. Władysława Raczkiewi- 
cza odbyła się dłuższa konferencja, 
w której wzięli udział. Główm- Inspek­
tor Pracy d. Marjan Klott, Okręgowy 
Inspekt de Pracy w Wilnie p. B. Lesz­
czyński, Naczelnik Wydziału Zdrowia 
p. M. Kozłowski, Naczelnik Wydzia- 
T Przemysłowego p. W. Sław ński i 
Naczelnik Wrdziału Pracy i O. S. p. 
K. Jocz.

Po zobrazowaniu przez Głównego 
Inspektora Pracy stosunków panują­
cych w zakładach przemysłowych 
Województwa Wileńskiego oraz wa­
runków ochrony pracy w tych zakła­
dach, jak również po omówieniu za­
sadniczych spraw, dotyczących uprze­
mysłowienia naszego terenu, Dopra­
wienia stanu sanitarnego w zakładach 

racy i stanu bezrobocia, Wojewoda 
Wileński uazielił szczegółowych wska­
zań podległym wydziałom do skoor­
dynowania działalności w zakresie 
pracy z Okręgowym Inspektoratem 
Pracy i zarazem wyraził poshPaty, od 
których zaspokojenia w znacznym 
stopniu byłaby uzależniona poprawa 
zarówno ekonomicznego stanu na­
szego kraju, jak i sytuacja warstw 
pracujących.

— Osobiste. Delegat Prokurato­
rii Generalnej p. Adolf K opeć powró- 
sił w dniu wczorajszym z urlopu i 
objął urzędowanie. aftlEfS&A.

— (o) Z p o s ied ze n ia  m iejsk iej 
kom isji rew izyjnej. We czwartek, 
dnia 22 września, pod przewodnic­
twem p. St. Bartnickiego, odbyło się 
pierwsze po ukonstytuowaniu się 
posiedzenie miejskiej komisji rewizyj­
nej.

Po zaznajom ien iu  się z działalnoś­
cią i wyjaśnieniem zaległości prac 
b\łej Kom isji rewizyjnej, s z c z e g ó ło w o  
został o m ó w io n y  plan prac ob ecn ej  
Kom isji.

W wyniku obrad uchwalone wy­
łonić trzy podkomisje w składzie 3-c.h 
członków Każda-

Zidanlem 1-szeJ podkomisji bę­
dzie, dla zachowania ciągłości pracy,, 
szczegółowe zaznajomienie się z dzia­
łalnością fa. kom sji. Zadaniem 2-giej 
I 3-ciej podkomisji jest niezwłoczne 
przystąpienie do rewizji ksiąg kaso­
wych sekcji finansowej za rok 1927, 
przyczem jedna nodkomisja będzie 
badać pozycje pizychadowe, druga— 
rozchodowe.

Następne posiedzenie komisji bę­
dzie wyznaczone dopiero po rakcń- 
cz.-a.u p rjc  wymienionych poakoroi- 
syj.

Wczoraj wieszoisra wzmiankowa­
ne podkomisje ju# przystąpiły do re- 
wlrji kiiąg Kasowych sekcji finanso­
wej Magistratu.

— (x) 50 Ę00 z? na rozsze­
rzenie przedsiębiorstw miejskich. 
W ceiu doprowadzenia do nahżytrgo 
stanu poszczególnych przedsiębiorstw 
miejskich, Magistrat m. Wilna w y s tą ­
p i na najbliższem posiedzeniu Rady 
Miejskiej z wnioskiem o w y a s y g n o ­
wanie na powyższe cele sumr 50 000 
złotych

— (xi Projekt budowy przez 
miasto nowych przedsiębiorstw.
Magistrat m. Wilna na wczoroiszem 
posiedzeniu postanowił zwrócić się 
do Urzędu Ziemskiego z prośbą o 
przydzielenie miastu terenów sąsia­
dujących z dzielnicą Wilcza—Łapa i 
Pcnary, niezbędnych dla rozszerzenia 
miasta, oraz pobudowania na tych 
gruntach pewnych przeds.ęblorstw 
miejskich.

— (xj Rewizje sanitarne w  
W ilnie. Na skutek interwencji Urzę­
du Wojewódzkiego w ciągu paździer­
nika r. b. będą przeprowadzi nt przez 
organa sanitarne miasta i Komendy 
Policji, rewizje wszystkich domów, 
warsztatów pracy i wszystkich po­
szczególnych przedsioblorstw. W wy­
padkach stwierdzenia warunków an- 
tysanitarnych nakładane będą przez 
Uiząd Komisarza Rządu odpowiednie 
kary administracyjne.

— (x) W sprawie dzierżawy 
kiszkam i miejskiej. Ddegacja ce­
chu rieźn.ków w Wiln.e zwróciła się 
w dniu wcierajszym do Magistratu z 
protestem w sorawie oddanej w swoim 
czasie przez Magistrat dzierżawy kisz­
kami miejskiej Szćjoemanowi.

Wobec tego, iż kontrakt zawarty 
z Szejdemanem kończy z dniem 1 
stycznia 1928 r., Magistrat przyrzekł 
pomieaionej delegacji, iż na dalnzą 
dzierżawę kiszkami odbędzie się o- 
twarty konkurs, w którym będzie 
mógł wziąć udział również i chrześci­
jański związek rzrź lików.

— ix) P lany  b u d o w y  rzeźn i 
m iejskiej. Odnośnie do projektu bu­
dowy nowej rzeźni miejskiej w Wil­
nie, zarząd fabryki maszyn .Firfner 
i Gamoer* w Brnie Morawskiem 
nadesłał w dniu v'czorajszym do Ma­
gistratu plany budowy wzorowej 
rzeźni nieiskiej obliczonej dla miast 
od 250000 do 300000 mieszkańców', 
w  rz tź ii tej będzie moina : dokony­
wa. dziennego uboju 350 3 zt. bydła 
i 400 szt. świń,

— (x) Proiekt budowy drugiej 
piekarni mechanicznej w  W ilnie 
W zv'ią-'.ku z projektem budowy 
przez Magistrat miejskiej piekarni 
mechanicznej, delegat związku pieka­
rzy w Wilnie p. Wieliczko zwrócił 
się w dniu wczorajszym c?o v-prezyd. 
p. Czyża z oświadczeniem, ż zwią­
zek piekarzy projektuje podobnież 
jak Magistrat oudową w.ększej pie­
karni mechanicznej, koszta której wy-

strzignięcia kilku kwesiyj prawno-fi- przv opracowaniu budżetu na rok 
nansowych, komisja techniczna po- 1928 — 29.
stanowiła sprawę tę omówić na po- W końcu komisja wyłoniła p. p. 
łączunern posieuzemu Komisyj miej- Kulbisa, Aronowicza i Kurczyna w 
skirh: finansowej, prawnej i techucz- celu przeprowadzenia oględzin budu- 
n;j z udziałem przedstawicieli właści- jącego się gmachu szkolnego przy 
c eli nieruchomości. ui. Szeptyckiego.

Jak się przedstawiają zbiory w stosunku do roku
ubiegłego.

Na podstawie sprawozdań kores­
pondentów rolnych Główny Uiząd 
Statystyczny dokonał powtórnego 
szacowania przypuszczalnego zbioru 
czterech zoóż, które przedstawiają się 
następująco: pszenica 14,8 miijonów 
kwintali, żyto 39 8 ,milj. q„ jęczmień 
16 3 mil]. q., owies 34.2 rnilj. q. 
liość ta w stosunku do zbiorów u 
biegłego roku stanowi: dla pszenicy 
115.9 proc., żyta — 119 4 proc,, 
jęczmienia — 104 8 proc., owsa—JI2 
nroc.

Prowizoryczne tt  dane mogą je­
szcze ulec nawet większej zmiau'?,

gdyż ostateczue obliczenia dokonane 
bedą podczas młocki. Prócz lego 
przy obliczeniach nie nyły biane poa 
uwagę szkody wyrządzone przez gra­
dy i powodzie, które specjaln e na 
południu Polski poczyniły znaczne 
spustoszenia.

Urodzaj kartofli w roku bieżącym 
zapowiada się lepiej niż w ubiegłym, 
a cńłkcwilv zbiór przypuszczalnie 
przyniesie 292 milj. q

Urodzaj outaków cukrowych w 
chwili obecnej meżna oszacować w 
przybliżeniu 42.7 miij, q.

Akcja zapewnienia bezpieczeństwa hidności pow.
Święci anskiego.

W celu usprawnienia działalności dział Starosta 0 . Mydlarz, zastępca 
organów bezpieczeństwa publicznego Starosty p. Su horski, Komendant 
w powircie Swięcicnskirtj, Pan Wcje« Powiatowy PP. Kasprzycki, zastępca 
woda W i l t ń s K i  delegował do powia- Komendanta p. Makowski oraz Na- 
tu Swięoańskieg?' Naczemika %r-lu czelnik Urzędu Śledczego w Wilnie 
Bezpieczeństwa p. Kiriiklisa, który po p. Dysterhoff. W rezultacie konfsrtn- 
przejjrowadzeniu szeregu inspekcyj w cji omówiono szereg środków, zmie- 
posterunkach policyjnych na terenie rzających do podniesienia stanu bez- 
powiatu, mięozy innemi w Cajkimach, pieczeństwa vr powiecie i w związku 
odbył dłuższą konferencję ze Staros- z tem wydany został szereg zarzą- 
tą św.ęciŁńskim. W konferencji tej dzeń, mających na celu wprowadze- 
Fiod przewodnictwem Naczeln;ka W-łu nie ich.
Bezpieczeństwa p. Kirtiklisa wgjęli y-

J^olejny napad rabunkowy.
Prawie wślad za dwona napadami w wić opór Jankowskiego pobite do utraty 

śolicy Swięclan i podpaleniem — dowia- przytomności. p< czem ograbiono z gotówki 
' 'cjemy s.ę o nowym napadzie rabunkowym w sunnę 24 zł. Pmostali napadnięci zbiegli 
uOKOuauym na trakcie prowadzącym z Lu- uuosząc guzy 1 sińce. Napastnicy skryli się 
żek do Ozisny. Wieczr em na powracają- w  lesie. -Jankowski ma ro -^ te  czoła ło lUę 
tych z jarmarku w cużkacb Bazylego Jan- o az odbite prawe płssio. Śledztwo h i- usta- 
kowskiega ze wsi K ubroc^zna, lgnącego i liło jeszere definitywnie sprawców napadu, 
Pioira Gemowiczów oraz Mikołaja B otrcw - Jakkolwiek jest podejrzenie. Ze dokonali go 
sklego z fol w. Barbaryno napadła banda między innemi ’rze’ mieszkańcy wsi Har- 
uzbs.jonych w kije i bijąc nrpacmięlych za- buny Śleaztwo trwa 
żądała wydauik pieniędzy. Usiłującego sta-

Przemyt drzewa do Kowna.
Według krążących pogłosek, w Sprawą tą zajęły się władze, które 

ostatnim czasie stwierdzono istnienie ze względu na Drak litewsko-pplskie; 
systematycznego pr*.amytu tratw umowy handlowej z cała energja śc igać . 
arzewnych Niemnem do Litwy. Szrau- będą p-zemyiników drzewnych 
giel ten przybrał znaczne rozmiaty.

niosą okcło 800 000 zł.
Wooec powyższego też związek 

ten prosi Magistrat o uzgodnienie 
wypieku towaru w obu piekarniach.

W odpowiedzi p. v.-prezydent 
przyrzekł, iż miejska piekarnia me­
chaniczna wypiekać będzie przede- 
wszvstkiem chich dla szerszego ogć- 
łu ludności m, Wilna, zaś piekarnia 
zorganizowana przez związek pieka­
rzy będzie mogła wypitkać chieb ga­
tunkowy, biały, bułeczki i t. p.

pozaiem Magisirat nie stawia 
żadnych przeszkód i przyrzeka udzie­
lić przedsięwzięciom pcmienionego 
związku jaknajwiększ ego poparcia.

— (o) Brak w ody na rynku 
Antokolskim. Od paru mies ęcy ze­
psuła się Dompa na rynku Antoko!- 
skim. Trzeba zużyć dużo siły. żeby 
nabiać jakieś wiadro wody. Żądania 
mieszkańców tej dzieln.cy ‘Skromne: 
tiiech Magistrat każs zwykłemu maj­
strowi dokonać reperacji pompy na­
tychmiast, nie czekając na urzeczy­
wistnienie wzorów wiedeńskich czy 
budapeszteńskich

WOJSKOWA.
— (c) Święta wyznania mojźe 

azowego. Rozkazem Dowództwa 
Garnizonu L. 48 z da. 22 b- m. 
zwolnieni będą żołnierze wyznania 
mojżeszowego nu czas. świąt żydow­
skich t. j. od poniedziałku dn. 2ó g. 
15 do środy on. 28 b. m. v.rączme

ora* cd g. 15-ej dn. 5.X po czwart­
ku dn. 6 X włącznie. Wszyscy żołnie- 
rze—zydżi otrzymają przepustki, oraz 
dodatek żywnościowy. Rozporządze­
nie powyższe tyczy się również re­
zerw.stów powołanych na ćwiczenia. 
Zwoln.onych żołnierzy zastąpią współ­
towarzysze broni, przyczem Dowódz- 
tv o Garnizonu wzywa do ułatwiania 
żołnierzom żydom uzyskania zwolnie­
nia zastępstwa, ze wzgiędu na szcze­
gólnie urouzysty charakter nadcho­
dzących świąt żydowskich

SZKOLŃZ
— N ow y w izytator szkół do 

w szechnych , Mm.sterstwo Oświaty 
mianowało p. Szulczytiskiego, dotych- 
czasowrg > dyrektora Semltiarjum' na- 
uczycielsr.iego w Wilnie, wizytatorem

zkół powszechnych przy Kuratorj'um 
Szkcrlnem.

POCZTOW A
— (c) 0_a,vscypllnfe s łu ż b o w ą  Mini­

ster Pofict 1 Telegrafów w ydrł okólnik, do­
tyczący przestrzegania dyscypuny w urzęaacb 
noatow ych Przepiow,°dioua inspekcja wy­
kazała rażący brak dyscypliny »łnżbov e= 
w śió l pracowników, jak .ó  nież u tw ła śc i­
we i uwłaczają :e godności urzędnika za­
chowanie się w^giędrm swoich pizcłożunych, 
a nawet w sco8unau do przedstawicieli wła 
d iy  centralnej. Us.aloi.o csłj- szei tg faktów 
pizekroc.ienm dyscypliny. vVooec tegŁ Mi­
nisterstwo Ę. T. zazr.acza, że, o ile oodo- 
bne fakty miałyby sie powtarzać w przy- 
s złości, zastosowane będą surowe kary nie 
tylko zgiędem w iarach ale lakże icb przt 
ożooych ]a.-:u tolerując ;ct> taki stan rzeczy
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Kącik dla Pań.
J a k  u b r a ć  tn i iu s  i s k i c h ?

K. Zbliża jię szybKiemi sro­
ki zima i czas jo t pomyśleć 
o zaopatrzeniu pociech na 
zimę w ctepte ładne ubran­
ka. Ws-ecbwradna moda o- 
bcwiązuje i w tej dziedzinie. 

Na ilustracji nasze! wldz.my modele najnie­
zbędniejszych ubrań a więc

1) Sukienka dla 'snietiefc z granstowe- 
go weluru, zdouion£ wstęgą tegc samego 
i leru. 2) okryce dziecięc* z cytrynowo-żó’-- 
tej kasby, haftowane czerwoną wełną. 3) 
okrycie z jersey w kolorze piaskowym, z 

-zodu plisowane, pisea z granatowej skóry. 
4) sukienka i  granatowego serge, pbsowana. 
Sukijuka i bolero zdobione są czerwonym 
seige im. Sukienka może b jć  tez wykonana 
z m aterjału czerwonego, a otdoba jest wów­
czas granatowa.

na 12 m. 45—powrót o godzinie 16. 
I&sters na lotnisko bezpłatny.
— W ielka C iu ro « iu  i n e r  ja  fan to w a  

Towarzystwo przyjaciół pafhłwc ej Szkoły 
Rzeir'eśiiil:zo-Przemysł w W inie podaje do 
wiadomi ści, ie  dzień ciągnienia lcterji fan­
towej odbędzie się w n.e-*2 clę 25 IX od g. 
1 b rur i pr-y ul. Ad. Mickiewicza w resta".
. acji Yfróblowskiego Do rozloso wania są 
cenn* fanty: gabir et dębowy, szafa i wiele 
innych. Cena bilem 50 gr. ,

— W ycieczka  h a rc e rsk a . Męska Cho­
rągiew rla tc tisk a  oobędzie w niedzielę dn. 
25 brr, zbiorową zycieoikę do Zam -tzka. 
W ycieczka ta będzie niejako zapoczątkowa­
niem pracy w Lowym roki- szkolnym, Przed 
wycieczką odbędzie się zbiórka Chorągwi na 
dzi dztk cu im Piotra Skargi w U. S. B. o 
g- 7-ej rano. oraz msza św. w kościele 
św. Jana.

T E A T R  I M U Z Y K A .

— T ea tr  F o 'sk i (aa)* <Lntn a>). Dziś 
powtórzenie odegranej wczoraj po  raz pierw­
szy troiochwili Nancy‘ego *Wet.cła spółka* 
na której publiczność wprost się zaśmiewa. 
-W esoła spółka* wśtód utworów tego ro ­
dzaju zasługuje na pierwszeństwu, obdarzo­
na jest bowiem w prrst kapitalnym hum o­
rem.

— D zis ie jsza  i ju trz e jsz a  p o p o łu ­
dn iu .rk i. Dziś o g. 4 m. 30 pp. grany bę­
dzie niezmiem e interesujący i pizejmujący 
dreszczem ^Niezwykły seans*.

W  nieuzielę punkiuaihie o g 3 ro, 30 
pp. (a me Jak było dotąd o g. 4 n . 30 pp) 
po raz 25-ty rekordowy <P<.ciąg-widmo». Ju ­
bileuszowe to przedstawienie «rcciągu-wi- 
dmo* będzie zarazem, ze względu na 'm ie­
niony personel teatru, bezwarunkowo osta- 
tnienn

— R ecital Józefa Ś liw ińsk iego . Jutro 
w nledsitię purutualnie o g. 6-ej w. odbę 
dzle się w Teatrze Polskim jedyny w 
sezor.je recital Józefa Śliwińskiego.

W  p.ugram le następujące utwory; Ron­
do a-moll — Mozarta, Sonata b noll, <Les 
Jecx d‘tdu a li Vilie d‘Este», Vaise-Mepbi- 
sto — Liszta, 13 preludjów 1 Faniaisie-Iro- 
promptu -  Chopina i inne.

Koncert wywołał olbrzymie zainteresc 
wanie Fortepian koncertowy Bechsieina.

PozosUłc bilety otrzymać można w ka-
Teatiu Polskiego w godzinach zwykłych 

(od 11 r, do 9 w. bez przerwy).
R A D J O .

— (c) K to puflosi k o sz ta  paczek  n ie- 
doręczi I ich. Ko»zta ciążące i a  paczk-ch, 
które z jakiegokolwiek powodu nie rrogą 
b jć  doręczone winien ponrjć  nadawca pa- 
czk' aawet wtedy, gdy zrzeka się przyjęcia 
paczki. Zainti resowany Urząd Pocztowy mu­
si koez<a ściągnąć od nadawcy chociażby 
prz^mueowo, *o znaczy w ten sam sposób, 
w jaki fą  egzekwowane inn t podatki skarbo- 
we ...uynyra wyjąikietu jest Smfhrć lub 
bankructwo nadawcy.

UNIWERSYTECKA.
— (c) N ow a k a ted ra  na U S.B.

W bieżącym reku akacctruckw utwo­
rzona zostanie na Wydziale Humani­
stycznym kalcdra Filozcfji Nijm.eckiej. 
Kurs wykładów będzie ogłoszony nie*
bawtm,

ROŻNE.
— Ostatnie dni Wystawy. Ce­

lem umożliwienia Jaknajsztrsz; ra ko­
łom wykorzystania dwócb pozostałych 
cidi (24 > 25 btrt) bytności wystawy 
w A iine—dziś i jutro wystawa ćzyo- 
o j będz.e do godziny 9-ej w ecroie«B 
W poniedziałek wyjtawa otusreza 
Wilno udając s ę  do Słomma, Bara­
nowicz, P ńska, Równego i t. d.

Od osób, które nie wykorzystały 
posiacanych biktów klerowniciwo 
wystawy przyjmuje zwroty cały dzień 
do nieazicli włąc.nfc,

’ — P o k a z  lo tn iczy  Dz i  w so­
botę 24 wrzrśn a o godzinie 13 od­
będzie się na loiniSKU na Porubanku 
pekaz lotniczy. Na program pokazu 
składają się: lot grupowy, walka Do­
wietrzna, nalot i obrona stoiska, zbi­
janie baloników w powietrzu.

Po ukończonym pokazie odbędą 
się ioty pasażerskie.

Dojazd na lotnisko na Porubanku 
specjalnym pociągiem. Odjazd z Wfł-

— P r gram  au d y c ji w arszaw sk ie j.
12.00. Sygnał czasu, kom nnuat lotnicze 

meteorologiczny, komunikaty «PA7», nad 
prog.am,

15.00, Komunikat meteorologiczny 1 go­
spodarczy.

15 2(.—1635 Przerwa.
16.35—17 00. Odczyt wygłosi kpt. M 

Fularski.
17,00—17.15. Nadpi ogram, komunikaty.
17,15—18,35. Koncert popołudniowy,
18.35—18,50., Komunikaty «PAT».
18 50—19.15. <Radjoktonika*, wygł. dr. 

Marjan Sępowslii.
J9, -19,?5. Roziuaituścf.
19.35—20.00. Odczyt pt. .Leczenie świa­

tłem* (Dzteł .Higjena*), wygł. dr. Popowski.
JU.ud—20.15, Komunika rolniczy.
20,80. koncert wieczorny. W przerwie 

biuletyn <Le Messager ł  olonais* w jęzj ku 
francuskim.

22.00 Komunikaty policji, sygnał czasu, 
komuniki t lotniczo-meteorulogiczny, komuni­
katy «PAT» i nadprogram.

W Y P A D K I  1 K R A D Z I E Ż E .

— S lostrc  bójstw o. )Ye wsi Dorciuny 
gm. 01kie?:ickifcj zdarzył się onegdaj okro­
pny wypadeu s natrotiójsiwa. Szesnastoletni 
Antoni Uzdawinis o godzinie 11 wieczór 
w ystrzaten  z marabinu rosyjskiego z obcie ą 
lufą zabił siost ę swoją 24 letnią Antoninę.

Przy uadamu zeznał oo, źe strzał paoł 
prży oglądaniu karabinu, klóry on rzeko, 
mo znalazł kiedyś w lesie.

Sprawą tą zajęły się władze Siedcze.
— S ku tk i p ijaństw a. Da. 21 bat. do 

żydowskiego szp tala dostawiono Adama Bar- 
tuszewicza. kió> jo  znaleziono około donm 
Nr 55 przy ul. Kuiwatyjskiej z rozb’łą głową

Dochodzenie ustaliło i i  Bartos&ewii-* był 
w stanie nietrzeźwym,

— B ó jka a a  r y n .u  d rzew nym . Dn. 21 
bm. na rynku drzewnym podczas oóJm bu ­
telką rozbito głowę 25-ietr ,ej ta. Zarembinie 
Lekarz pogotowi poszkodowanej udzie- 
|it pierwsze; pomocy.

S P O R T .
Pierwpzy dzień re^at ro ędzyklu- 

bowych.
Wczoraj o godz. 4 po pcJ. rozpo­

częły się trzydniowe regaty raiędzy- 
klubciwe o mistrzostwo m. Wilna,

Program przewidywał przedfc iegi 
czwórek półwyścigowych, kleokowych 
— młodzieży na dystans 150U mtr.

Startowały dwie pary.
W pierwszem spotkaniu osada 

A7S zwyciężyła osadę Pogoni, w 
czem dopomogł im wydatnie ater- 
oik Pogoni. Czas zwycięskiej osady 
5. 24 2.

W arug.em spotkaniu osada 3 p. 
Sap. z kpt. ŁrpKOwsklm na sterze 
przybyła o dwie łodz;e naprzód przed 
osadą AÓS Czas 5. 23.

Dziś przybywa osaaa wioślarek z 
z Warszawy.

Wczoraj publiczność przyglądają­
ca się zawodom miała okazję podzi 
wiać doskonałą czwórkę poznaMt- 
ków (racbot) podczas Ich przejażdżki.

— (n) C eny w W iln ie  a  d n ia  23 
w rz e śn ia  r. b.

Ziemiopłody i Zr*o loco Wilno 39—40 zł. 
za 1U0 '-lg., owies 3 6 -4 . , jęczmień biowa- 
row y 4 1 -4 3 , na kaszę 38—40, otręby żytnie 
22—24, pszenne 25—21), ziemniaki iOiUb- 
11.00, słoma żytnia 6- 1’ , siano 7 — 8. Ten­
dencja spokojna. Dowóz z powodu jesien­
nych robót rolnych słaby.

M qto pszenna krajowa 50 proc. 85 (w 
hurcie), 95 (w detalu) :r. za 1 kg, ou prci 
75—85, żytnia 50 proc. 55—60, óO pruc, 50 
55, razowa 35— 10, kartoflana 80 -90, gry- 
czanu oO— 70, jęczmienna 60 65

Chleb pytlowy 50 proc. 55—60, 60 proo. 
stołowy 50—55, razowy 35— 10 gr za 1 klg.

Koazu r s m  a amerykańska 150 ióO gr. za 
l kg.< ki aJov a 115—125, gryczana cała 80-90, 
przecierana 85- 35, perłow a 80 -95, pac?' k 
50—60,]inglan 7 0 -S u . ’

Miąto wo* e t  250 — 270 gr. za i k g - 
rie ęce "00-  220, baranfe 20u -  24u wie- 
przowe 320- 35 schab 350- 380, boozek 
350- J8 ), szynka świeża 350—38u, wędzona 
100- 420

5̂  M ie ju k i  K l n c t m a i o g r a f  

7  K u l t u r a l n o - O ś w i a t o w y
^  Saia Miej ;fca (n|. Ostrobramska 5)

1) „Podrzutek** t T S t ,  2) „Król Opium" •
dram at w 6 -ciu aktach. W  poczeaaln. koncerty radjo. Orkiestra pud dyrekcja Kam 1- 
mistrza p. W. Srczepańskiego. Początek seansów: w niedzielę, Soboty i święta ea  
godz. 4-eJ, w inne dnie od godz. 5-ej m. 3C. Ceny biletów: parter—60 ?r., balkoi 30 er, ^

H  TeaU „Helios ■
r i  ul. Wileńska 38.

Premjera. Wielki z -tiwycający ei ..jczny  fi„n, Clou stolic, nagr. złotym medalem JS t

..Szatan W  j e d w a b i a c h ' 1 ** S £ * '  „H A I5A KOBIETA" I
i i l r O l 1 w  h 1  jędnocr wyświetlało ten obraz, w rui. g ł Ńita Na.di.Lonise la Grandę *&  
i Jw au Pietrewicz. W obrazie: ( o^az premjowan. modelek na balu ^k ad em ji Sztut Pięknych w  1 8
B £r lre*s»^wSp  ry tr  ce Aniołów- na Rivierze Bogato wystawione rewje «Folies

i  B j  KameljoWa-' I
W  € fvh,i<wJL? cieszył siy kolosalnym powodzeniem we wszystkich stolicach świata. W rolach §&

^ S S a r S ę  Norma Taln adgc i C Iberf R o l a n d . S f f i S  „ Ę
      ,

Sprawozdanie
z «Tygodnia» W ileńskiego Okręgu Czerwonego Krzyża Polskiego 

który się odbył w Czerwcu r. b.
Vvpłynęło do kasy Wileńskiego Okr. C. K. P- 

Z imprez I zabaw — _  67, i5  r
Z  Kwesty — — — 1019 zł. 38 gr,
Ze Starostwa Święciańskiego jako dochód z «Tygodnia» 148 zł. 45 er-]
Ze Starostwa Fostawskiego » » > ^49 j i .  95 gr

Lekcje muzyki
u siebie w m uszkanm  ooświadczony 
pedagog. Studja Klasycznej muzyki, 
osiągnięcie w Krótkim :zasie tpchnikl 
• tcpianow  j , ustawienie ręki oo- 
oług najlepszej metody. Adres; Lu- 
belskc 3, m. 2 Porozumieć się 

mięcry 9 — 11 i «d 5 — 6 w.

R A Z E M  1980 zł. 63 gr. 
Jtduocześuir Zar^ąa Wileńskiego Okręgu Czerwonego Krzyża

«.° w ła i nS‘y J?m ^ńsłwoi-ym, Samorządowym, społecznym i
p ijw ataym , Władzom wojskowym, oraz wszystkim osrbom  które swym T
poparciem, pomocą i pracą bezinteresowną przyczynili się do urządzenia T
Tygodnia*, c a i  P. Welcrowej za udzielenie buk1P..ików dla kwosty »

uprzejme i gorące podziękowanie. ■ 3 $
Zarząd. Wileńskiego Okręgu Czerwonego Krzyża Polskiego. j |

i s L ^ r rS S Ł 0 P o trz e b n a
wana naucrycelka do- nanc*ycielka niemiec- 
rosłym i dzieci wm w kieS.°- warunki na- 
kompleiach lub pole- ®lei jcd ód 11 — 14, 
dyńczo. Począ kującym ^ rIy^eryjska 13—5. ■* 
metoi-ą Beili./a. r4gła — ..........—■— -  -  ■

S.1 ' T  3̂ a*f9 T A N iO
p a  połud. do sprzeda., ia wolan* 

ciL na jednego lub

S t u d e n t  ^oni °*dz ^ara
rutynow any korepety- Dąbrowskiego 5 ra. 2. 

S!B ._  ,u0zL_uj. lekcyj TENOGRAFjj

4 %  biurowej, /a ria - 
mentarnej (lektu­

ra? wyucza listownie, 
szybko najdoskonalej, 
■nstytut Stenograficzni? 
Warszawa, Krucze 26, 
Żądajcie prospektów.

T b tze z t)  sconina krajowa | gat. 4.20 — 
4 50 i gat. 380 — 400, szmalec wieprzowy 
480—500, sadło 400—450.

Nabiah iieao 35—40 gr. za 1 litr, śmie­
tana 180—200, tv a róg  100— 120 za 1 kg., 
ser iw arogo . y 150 — 180, m aiło  nieso- 
lone 550 — 600, solone 450 — 500, desero ­
we 600—650.

* fn zywat kartofle 12—15 gr. za 1 kg., 
cebula 121) -  i 40, cebula młoda 40 — 50, 
marchew młoda 10—15 (pęcz.), pietruszka 
5—10 (pęczek), bura ii 15—20, m«iae 5—10, 
brukiem 15-20 ogórki 20- 38 gr. za 1 dzie­
siątek, groch strąć Jcowj 30—45 g r  za 1 kg., 
fasols strączkowa 45- -60 gr. za 1 kg,, szpa- 
agi 120—18u. kaiafi^ry 20—50 gr, za głów­

kę, kapusta świeża 20-30 za 1 kg., pon.I tory 
40—80, grzyby snaione 15.00-18.00 za 1 kg

Ołhocj. Jabłkf 60—100, gruszki 70 — 
120 śliwki 150 - 20U.

Cukitri kryształ 145 (w hurcie), 150 (w 
detalu), kostka 170 (w hurciej, 175 (w de­
talu).

Jaja: 160—180 za 1 dziesiątek.
Drób. kury 3,00 — 6,00 zł. £». sztukę, 

kurczęta 120—180, laczki żywe 5,00 — 8,00, 
bit* 40( -600- gusl żywe 12,00 -15.00, oite
10.00—'".fiO, indyki żywe 20.00—22.00, bite
15.00—18.06 zł, zn sztukę.

Ryby: liny żywe 380 406, śnięte 250-280 
za 1 kg , szczupaki żywe 300 -350, śniete 
200—220, okonie żywe 350— 180, śni ?te 202 
-250, &arasie żywe 200 250. śnięie 150-180, 

i,arpii „vwe 250-280, śnięte 180-200, leszcze 
żywe 350-380. śnięte 220-250, sielawa 200— 
220 wąsacze ivwe 320—350. śnięte 220—250, 
S2 ndacŁe (brak), sumy 200—250, miętuzy 
.20—150, Jazie żywe 350--400, śnięte 200— 
320, ttynka (brak) płocie 100—150. dręhnc 
46-88* ^

Mieszkania do Wynajęcia
3 p o k o jo w e  1 2  pokojow e.

  Informacje w Redakcji «Słowa» od 5 do 6-tcj popołudniu.

Bedll
KI*IStikl
n
H3

tor , ____
1 koiepetycy], dogod­
ne w aunk-, oferty do 

■iSłowa* pod 
^Rutynowany*.

Tatiia Reklama Świetlna 
jest dwigmą handJu

kto dba o rozwój sw ego przedsiębiorstwa reklamuje się tylko w

„Reklamie SwietinejM Z . A. S. K, w Wilnie, 
u '. Garbarska 5—19, godr 5 - •8 ,

$

DOKTÓF

ZFLD0W1GZ
chor.WENERYCZ­
NE, ^OCZCPiK:.

SKÓRNc 
od 10-1, od 5-8 wr

JOKTÓR

iJslśotitzm
K O S itC E , WENE. 
R yi^Z N ^ i ęhor, 

DRÓG M OC- , 
rz. i 2- f od 1-6 
n l.M lck iew lcxa24  

tel. 277

Tranz. Sprs, K n p ro
8,9! 8,93 8,89

358,60 35° HI 357,70
43,52,5 43,64 43,41

8.63 8,95 . a g i
34,08 3--17 34,9y
2ó,51 2657 26 45
172,47 17-9D IT2U4
'26,10 126,41 125,79

Adminisiracja , Słowa“ poleca 
cfiarnoici Sz. Ccytelników, rocLitię 
znajdującą się w nędzy, skłaoającą 
s ę z rodziców suchotników i h-. jga 
m alirh dzisci.

Łaskawe ofiary prosimy skł.dsć 
w Adin, „Słowa11 dla „rodziny w 
nędzy“.

S ch o ro w a n a  n ie d o łęż n a  w dow a,
wysiedlona z Litwy, z inteligentnym 
32 letnim synem suchotnikiem i ka­
leką • - błaga o pcmoc — gdyż słabną 
z głodu, Potrzebna odzież, obuwie, 
bielizna, a przedewszvsikieni żywność. 
Ofiary pieniężne proszę składać w 
Administracji «Słowa>.

GIŁŁDa w a r s z a w s k a
23 września 19>7 t 

D ewizy ] w a nty:

Dolary 
Uolandja 
Londyn 
Nowy-Yoik
Paiyż 
Praga
Szwajcarja 
Wiedeń

PtcjMeiry PrtłCfiatowia
Dolarówka 59,70 
Pożyczka dolarnwa 84,50 84,75 
puż. kolejowa j(J2 50 
5 proc. konwei-syjna pcż. 51,— 
konwers. koiejows. 58 
Listy zastawne B-ku Gosp. Kral.
Roln. 92 
8 proc. ziems. 77
4 i pół proc. ziemskie 57,15 57,75
5 proc. warsza' skle 74,75 75,35 
5 proc. warsz. 65,25
8 proc. miasta. Łodzi 70—

g ie ł d a  w il e ń s k a .
Wilno, dnia 23 września 1927 r. 

B anknoty .

Dolary Sf. Zjedn. 8,9D/4 8 90»/2
L icty  zastaw ne.

Wil. B. Ziemsk zł, 100 49,70

i Banku

-
1

&

Gheesz bezpłatnie przeczytać
najświeższe wiadomości pr

« D z i a ł  R u k l a m . »  Z .  A .  S .  K .

prasowe wieczorne.
Spiesz cowieczór na plac Katedralny.

^ 'f n n a  Wróżka Ofiiromantka
?n Cj 0roWe’ odnowiła przyjęcia, od 
10 do H wieczór. Przepowiada 
przyszłość, sprawy sądowe, o miłości 
1 b d. Ul ' Młynowa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w b ra­
mie na prawo na schody.

W dar. Nr, 31- 
Akuszerka 

W .  S m l s I o w j K a
prz/jm uje i  godz. 9 

do 19. Miśnie wieża 
46 m. 6. 

W! Z. P . Nr 63

B. nauczycielka
poszuku.,2 pracy Jako wychowawczyni 
dzieci, może zarządzać domem, Zoadza 
się na wyjaz^ Oferty skfsdać do 
«oiOwii> pod «Młod;,».

6. WlOlItOil
weneryozuc, moczo- 
iiH ow e i skórne u. 
Wileńska 7, te!. 1G67

et
a
K
U c e

...................  M
'  k s ide j ilości 
KUPUJE firma 

Wilno, ul. M
Klnkulkin
Stefańska i9.

Lekcyj Języka

gfrancuskiego i 
h angielskiego
v_udzlela doś-iaaczona 

nauczycielka 
M'ckiewlcaa 37 m. 17. 

H  (Wejście od Ciaouej).

Lićkcje
francuskiego języka 

poszukuje inieh jenina 
paana za pokój i 
utrzymanie, oferty 

składać do <Siowa* 
dla A, C

W s p ó l n i k a
z niedużym kapitałem 
do b. dochodowego 
przedsiębiorstwa pc- 
szukuje się. Informacje: 

VVielka 3 - 1 .

P o k o i
i duży, umeblowany r z 
w ygeaam i od I-go 
października dla so­
lidnego i aęzczyzny, 

Poi iowa 23 -24.

C horoby
WBWNĘTRZU E 

różnorodne zakaźne 
(ki:a) radykalnie w y­
leczą Naturalista, p. 
Szopienice, * Górny 

Siązk. Załączyć porto 
40 groszy.

Lekarz-DenWsta 
M A R Y A

F l A N ł M A  Pdzukuję
o* celu wynajęcia, 

^g ło sz en ia  do Aamimstr. *Słowa».

'C hcę kupić 
ilub wynająć 

oferty ola B, G. 
I w «Słowle

plsnino “ 'Śino.iKto

RADIO we Radiotechniczne
„ E U K T R |T < <

I
Wilno, WileńsŁa 24. le i .  10-38,

Poleca wykwintne odbiorniki f wszelkie akcesji.a  na dogod- ■ 
nych warunkach spłaty I

Najpoważniejsza firma radjowa na Kresach.1
ODDZIAŁY: Baranowicze, ul. Szeptyckiego 33,

„  Wołkcwysk, ul. Zan.kowa 9 '
SK 6AD W7R0BÓWT. l id a , ul. Suwalska 65,

Głębokie, ul. Zamkowa 29,

Choroby jamy ustruL 
PsoraDowa .ue i usu­
wania zębów bez bólu. 
Porcelanowe i złote 
korony Sztuczne zęby. 
Wojskowym, itaiędnT 
kom 1 uczącym się 
zn.żka. Ouarna 4 m. 3 

Wyds,. Zdr. Nr 3

ANGlELSKf
Ponier (pies) 14 mie­
sięcy, ułożony z  gór­
nym węchem do 

spizedania, adres w 
<Stowie>.

W...rfBWt,rr bbcibeb:— «

E D G A R  W O L L E S

44) Złowieszcza postać.
F.lza znalazła Chińczyka, bawiącego 

się ze swym ulubionym ptaszkiem. 
Feng-Cho nie okazywał chęci po­
śpieszenia do sz efa . E lza  nastaw . ła :

— Co fi się siało w gab.nćcie ma­
jora Eouery, Szef prosi, 2eby pan przy­
szedł natychmiast.

N? Ic słowa Feng-Cho wstał i 
spojrzał na zegarek. E'za z przyjem­
nością prz( Konała się, te  jest zaled­
wie kwadrans do dziewiąte] — miała 
w ęc trochę czasu wolnego, mogła od­
począć przed TozDOCzęe.em pracy. 
Czuła się osłabioną i zdenerwowaną 
J dułoby dała by módz wy5ić na go­
dzinę z biura.

Uspokoiło ią nieco ukazanie się 
panny Deem. Patrząc na jej niepokor­
ne, rozrzucone w bsy i czerwony za­
darły nosek, E'za nie mogła zrozu* 
m cć, jak ta brzydka i nieelegancka 
dziewczyna mogła zamieniać się w 
istotę błyszczącą i światową* którą 
widziała wczoraj.

Na twatzy Daisy nie było ani śla­
du zmęczenia, które pozostawia za­
zwyczaj wesoło spęazony wieczór, by­
ła ieł równie gadatliwą, iak zwykle.

— Jak oani myśli, kogo spotka­
łam na dole? Tego pana Deckersona, 
sławnego inspektora poiicjil

— Beckerscna?
— Becker, czy Decker, wszystko 

jedno! Cóż io za miły człowiek. Zs 
sposobu w jaki zdjął kapelusz na po­
witanie, widzę, ie  przeznaczeniem je­
go były wyższe asp racje niż praca 
inspektora policji. Znałam coprawda 
kilku agentów policji politycznej, bar­
dzo miłych ludzi, byli oni zresztą

młodsi eo d B jckersona, — dodała 
Daisy, jakby żałując, źe ten ostatni 
nie przedstawia już dla niej waitości 
romantycznej.

— Od jak davna jest pani człon­
kiem Missoa? v

Daisy Deem upuściła.papiery, któ­
re miała w rękach, i aby ukryć "iwe 
zmięszanle, zsczęła je zbierać.

— Aćh, jak ranie pani zdziwiła! 
Skąd pani wie, że jestem członkiem  
Wisspa? Niema oczywiście żadnych 
powodów, bym nie miała bvwać w 
tym klubie. Młoda panienka w moim 
typie, pragnie poznać życie. Ale Ja 
n‘e jestem członkiem klubu, tylko mój 
ojciec. Czy pani mnie widziała?

Elza skinęła głową.
— Tak, widziałam panią,—potwier­

dziła Siłokojnie.
P. Deem machnęła ręką.
— No fo cóż, przecież w tem nie­

ma nic złego,—zauważyła tonem wy­
zywającym. — Przecież młoda dziew­
czyna musi żyć. Nie mrźe całe życie 
pleśnieć w b-urze, lub w domu Ustat­
kuję s ;ę, jak będę starsza. Jesi; mój 
ojciec wozi mnie do klubu, to nikogo 
to nie powinno obchodzić ani dziw ć. 
Proszę nie myśleć, bym chciała przez 
to powiedzieć, źe pani wsuwa nos do 
nieswoich spraw — nie mam bynaj­
mniej tego zamiaru. Czy podobała 
się pani moja suknia?— dodała bez­
pośrednio.—Oczywiście biżuierję wy­
pożyczyłam czasowo, nie były to 
prawdziwe brylanty.,, naturalnie... to 
iest... właściwie prawdziwe, ale ja...

Mruknęła coś niewyraźnie i zaplą­
tała się we własnych słowach, walczy­
ły w niej widocznie awa uczucia; au- 
ma z posiadania i obawa, że to bo­
gactwo może wywołać jakieś podej­
rzenia.

— Nie chcę, zebv pani myślała, 
że jestem złą dz ewesyną. panno M?>r- 
low,—rzekła z komicznym prawie wy­
siłkiem, by przybrać wyraz dobroci i 
dumy.—Ale mój ojciec jest człowie­
kiem dosyć zamożnym. — Nie mówię 
o tem nigdy, bo ludzie dziwiliby się, 
że nracuję, Ja nie potrzebuję praco­
wać!

— Więc dlaczego pani pracuje?
P. De*ira najwidoczniej sama dzi­

wiła się, ie  poniża się do pracy za­
robkowej i nie odpowiedziała. Dwu­
krotnie otwierała usta, by wypowie­
dzieć swe powody, lecz dopieio za 
trzecim razem Elza usłyszała następu­
jącą, niewystarczające wyjaśnienie:

— Ojciec życzy sobie, bym zajęła 
się czemś. Twierdzi, te  pracę dla le­
niuchów wymyśla szatan.—Ojciec jest 
bogaty.

— Tak sądził major F,mery,—zau­
ważyła Elza.

Dais“ otworzyła usta.
— Emery?—zapiszczaia bodnąć,— 

Bażel Czyżby on mnie widział? Był 
tam z panią?

Elza potwierdziła przypuszczenie.
— W Misspa? Ten złowieszczy 

człowiek bvl w Misspal Co mówił, 
p. Matiov? Dziwił się pewnie?

— Owszem, był zdziwiony—odrze­
kła Elza.

— Pewna jestem.—jęknęła p. De­
em zniżając głos, a zaczerwienione jej 
oczy błysnęły za szkłem okularów.— 
Naturalnie musiał zaraz mieć jakieś 
n skie myśli, dotyczące mojaj esoby, 
Czy widział mego ojca?

— Tak, widział pani ojca,
— Ol—szepnęła Daisy.
Chwilę rozmyślała, wreszcie rzekła;
— Niema rady! Czy nie pytał o 

mnie dzisiaj?

— Nie, zdaje się nie , interesował 
się wcale .sanią dzisiaj,—c.drzekła E’za, 
—ale to nie dowodzi...

— Wiera, że to niczego nie do­
wodził — przerwała Daisy. — Należy 
on do tych chytrych przebiegłych lu­
dzi, którzy zawsze szukają sposob­
ności dokuczania kemuś i zanim się 
ktoś obejrzy, łapia go!

Znów pomyślała i zawyroKowała, 
że niema rady.

— Kupiłam ją nówię o sukni, z* 
piętnaście gwinei. To dużo, 2le ładnej 
sukm nie można dostać taniej. Ojciec 
mój skupuit b-yianty. Robi to z za­
miłowania — dodała Spiesznie.

Widać było, że pragnęła gwałtow­
nie dowiedzieć się, jakie wrażenie 
zrobiło to wszystko na jej koleżance 
a głównie na szefie,

— Jeśli on widział mię z ojcem, 
topowinien był zr^um ieć, że niema 
w tem nic złego. To znaczy, że nie 
należę do tych sprytnych kobiet, któ­
re wyzyskują mężczyzn,

Elza nie roześmiała się, chociaż z 
trudnością udało się jej powstrzymać 
wybuch śmiechu.

— Jabym na pani mleHcu uie 
dbała o to, co myśli major Emery,— 
zauważyła uspakajająco ~ 1 jeżeli nie 
zaczme sam o tem mówić, nie za­
czynałabym o tem pierwsza.

— Hm! — mruknęła, wahaiąc się 
Daisy,

Więcej nie poicazała się tego ran­
ka i Elza była z tego zadowolona, 
gdyż miała dziś trudną craee. Zwykle 
Emery dyktował jej listy bez popra­
wek, bardzo rzadko zdarzało mu się 
zmienić całkowicie treść listu i dykto­
wać do  raz drugi.

Tego dnia podyktował Elzie cługi 
list, a gdy już kończyła go przepisy­

wać, wszedł do pokoju.
— Niech pan: rzuci ten listl — 

rzekł, — proszę orzyjść do mnie, po­
dyktuję pani inny.

Patem powtórzyło się to ssmo, 
D jszła już prawie do ostatniego 
zdania, Dfzepisując, gdy szef u k au l 
się na progu.

— Nie poaobi mi się styl tego 
listu, proszę przyjść do mnie, posta­
ramy s:ę napisać lepiej.

Był to list do kupca — chińczyka 
w Szanghaju. Nie uotyczył cn kwestii 
handlowych, lecz chodziło o tajemni­
czą osobistość, którą Emery nazywał 
,F .O  Y.“

F.O Y n ie  był zadowolony z bns- 
gu wydarzeń Uważał, Ie zs strony 
chirczyKów jest zbyt maio energji. 
Lecz przyznawał, że sytuacla jest 
truana i cenił wysiłki Czan- 
Fuj-Sena. F. O. Y. był bdrdzo 
zaintrygowany przez człowieka 
noszącego nazwisko „Stilman*, — 
^chodaż—brzmihły słowa lista,—uda­
ło się sprawdziec kim był w istocie 
i jest nadzieja, że wkrótce uda się 
zapobiedz jego akcji.* Zdanie to znaj­
dowało “tę we wszystkich trzech li­
stach i widocznie było najważniej- 
szem.

— Pani cmęczyła się przepisywa- 
■ iem tego listu, tyle razy? —zapytał 
Emery, podpisując się pod o stat­
nim.

Elza uśmiechnęła się*
— Nie, tak rzadko się ło zdarza, 

zaczynam już przy: yyczajać się do 
"ańsklcb zwyc„ai. Wkrótce, marana- 
dzieję, zrozumiem pana.

— Ale pani opuszcza mnie w 
scbo» |—Odrzekł zamyślony Emery.

Widząc jej spojrzenie, roześmiał 
się wesoło, jakby ciesząc się z cze­

goś Wszedł za nią do jej pokoju I 
obejrzał uważnie cały pokój.

— Naturalnie! — tzekł. — Ale to 
ws zYstkiego nie kłomaczy ~

Elza spojrzała pytająco...
— t sego nie tłamaczy?
— Myślałem o czen innem,—od­

rzekł niedbale Emery, ,
Pned śniadaniem zadał Elzie nie-1 

oczekiwane, jas zwykłe, pytanie.-
—  Dokąd wybiera się pani dziś 

wieczór?
— Dz ś wieczór? Nigdzie.
Nie mogła tsszcze przyzwyczk 

sią do dziwnych skoków myślowyc* 
swego szefa..

— Wapewnr?
— Aigi naturalnlel Tembarazieil 

że dzisiaj jirzcz radio b ę d ę  słuchał | 
opery „Fausr1, lubię ją ogromnie.

Po raz pierwszy zoDaczyła zdzi­
wienie na twarzy złowieszczego czło­
wieka.

— Jakie ;o dziwne! .Faust", jaki ] 
to niezwykłe!

— Nie widzę w tem nic dfezwykiegt, I 
—roześmiała się Elza. Bardzo luoięl 
radio i przenadam za operami. Zal 
nić nie chciałabym stracić jednej! 
sceny.

— Jake to dziwne, niezwykle, 
zdumiewające powtarzał,—Emery.

Elza dostatecznie znała swego 
szefa, by nie nalegać dłuż ej. jak słu­
sznie przypuszczała, gdy odbywał si( 
słowa jego nie miały jut nic współ j 
nego z poprzedniemi.

— Niech pani nie zapomni co) 
mówiłem o skrzynce. I

Zanim zdążyła coś odpowiedzieć- 
Emery powrócił do swego pokoju 
zamknął drzwi na klucz.
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